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Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi: we Lwowie rocznie 18 złe. — 
półrocznie 9 złr. — kwartalnie 4 słr. 50 et. - 
miesięcznie l zir. 50 ct. 


przesyłką pocztową w Państwie Austrjackie » 
rocznie Ż2 złr. — półrocznie 11 słr. — kwarta - 
nie 5 złr. 50 et. — miesięcznie 1 złr. 85 ct. 
Z przesyłką pocztową za granicę: do całych Nie” ee 
rocznie 16 tałarów 30 Tg, kwartalnie : ' 
b srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 frus „do. 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, W" ' 
Szwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 t 


Numer pojedyńczy kosztuje B CÙ 


Lwów 23. stycznia. 
Walka na polu „ekonomicznem* przeciwko 
przewadze żydów w naszym kraju przybiera u- 
wagi godne rozmiary. „We Lwowie znalazła się 
na 3000 właścicieli jedna właścicielka domu, 
która nakazała stróżowi, aby nie puszczał han- 
delesów żydowskich do kamienicy, a _ dzienni- 
karstwo krajowe podnosi ten objaw do znaczenia 
ekonomicznego, chociaż mieszkańcom Lwowa 
wiadomych jest kilka domów, na których odda- 
wna, bo widocznie jeszeze od czasów, kiedy 
Niemcy rządzili u nas, figurują napisy: „Das 
ausiren ist verboten.“ W jednem miasteczku 
powiatowem, gdzie w patrjotyczaym zapale (nie- 
Y) powyborezym rzucono anatemat na kilku 
kupców żydowskich, jeden z wyklętych wlazł z 
kilkunastu znacznemi weksłami do tabuli jedne- 
50 Z wyklinających i popiera licytację, a zagro- 
Ny w swym bycie obywatel nadaremnie szuka 
Pomocy u braci sąsiadów. W pewnem mieście 
megdys obwodowem, gdzie patrjotyzm (niestety 
dopiero) powyborczy tak silnie się objawił, że 
Mniej przezornego ale natomiast wiele wsolidarną 
Pomoc obywatelską ufnego kupca, zniewolił prze- 
stedlić się z innego miasta i założyć handel „ka- 
tolieki,* walka na polu ekonomicznem ogranicza 
Się na tem, że 5 rodzin należy do stałych od- 
biorców tego kupca, i to na kredyt, a trzebą 
wiedzieć, że miasto samo liczy około 8000 mie- 
szkańców, okolica zaś sto kilkadziesiąt majatków 
jeszcze nie bardzo przetrzebionych przez „ży- 
dów.* Biedny kupiec narzeka, i skarży się 
na zawód, a „żydzi“ tryumfują z niego i 
z tych gorętszych ludzi, którzy owego ku- 
pca zniewolili do osiedlenia się w mieście. 
W innem miasteczku, gdzie w podobny sposób 
ściągniono do objęcia handlu obietnicami czło- 
wieka mającego posadę w innym zawodzie, 
zawiedziony nadaremnie upomina się o zaręczo- 
ną pomoc przynajmniej na pierwszy początek, 
i zaczyna już zaciągać długi u „żydów“. 

( Fakta te były łatwe do przewidzenia, bo 
działalność ekonomiczna powinna i musi się o- 
pierać na żywiołach czysto ekonomicznych bez 
żadnej przymieszki namiętności rasowej, nie ma- 
jącej nie wspólnego z ekonomją. Towar, pie- 
niądz, cena — nie znają rasy ani narodowości, 
a kto działalność ekonomiczną, z natury swej 
spokojną, usiłuje popędzać naprzód motywami 
wyznaniowemi , ten „dopuszcza się poprostu roz- 
myślnego zawracania głów niezbyt tęgich, bo 
wyobrażających sobie, że artykuł siarczyście 
przeciwko żydom napisany — to już czyn! 
W rezultacie pozostaje tam z jednej strony nie, 
a z drugiej strony rozjątrzenie, i to właśnie ztej 
strony, o której sobie wyobrażano, że ją arty- 
kołem dziennikarskim pognębić można. Jednemu 
Z mowców, który na zgromadzeniu wyborców 
d. 12. października we Lwowie zwracał uwagę 
na przerażające przerzedzanie się żywiołu pol- 
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skiego w 'Tarnopolskiem i Złoczowskiem , dostał 
się nazajutrz zarzut, że zbyt czarno widzi, a 
gdy wywłaszczanie to przypisywał poczęści wła- 
snej winie rozrzutnej i niegospodarnej szlachcie, 
poczęści zaś lichwiarstwu iustytucyj kredytowych: 
to nazwano go Rochefortem, i obwiniono, że 
szkaluje, i słabe na głowę indywidua wywiera- 
ły gdzieniegdzie zemstę na owej mowie, zamiast 
uznać weredyczność człowieka, który w tych, 
czasach powszechnego serwilizmu dla banków 
ośmielił się w Oczy powiedzieć prawdę, i wsk 
zać konieczność spokojnej pracy ekonomiczne 
bez awantur i blagi. À 

Awanturniczością i blagą ani kroku nie zro- 
bimy naprzód, bo nie tędy droga. „Zyda* osią- 
dłego w Tarnopolskiem nie wyzujesz z majątku, 
bo to człowiek oszczędny i rachunkowy — nie 
jedzie do Ems, ani nie przenosi się na sezon 
balowy do stolicy. A jeżeli tego „żyda* już tam 
tak jest gęsto, że pół ziemi dworskiej dzierży 
w swem posiadaniu, to już nie może być mo- 
wy o żadnej zawziętej walce „na polu ekono- 
micznem*. Może być tylko mowa o pracy w 
kierunku uobywatelenia tego żywiołu, a 
praca ta zaiste nie uskutecznia się pod hasłem 
bojowem „huzia na żyda!* zwłaszcza tam, gdzie 
jak widzimy krzyknąć a zrobić — to wielką 
różnica. zla 

Podobnie jak każdy prawdziwie wykształ- 
cony i Światły izraelita dąży do zatarcia w spo- 
łeczeństwie odrębności „żyda*, tak też i nam 
dążyć do tego potrzeba, a dążyć ab ovo. Bar- 
dzo wielu ludzi jest tego mylnego mniemania. że 
żydzi nigdy się nie staną obywatelami. Oczy: 
wiście żydzi starzy i w przesądach wychowani 
nigdy, choćby nie wiedzieć jaki wrzask podno: 
szono. Tak zwanem równouprawnienie jest za 
nadto świeżej daty, aby mogło przeobrazić ge 
nerację starszą. Przeobrażenie musi się zacząć 
od generacji młodych, od wychowania dzieci. £ 
zapytujemy tych co dzień w dzień krzyczą „huziź 
na żyda*, czy choć jednym artykułem popar 
li w lwowskiej Radzie miejskiej poruszaną kil 
ka razy sprawę chajderów żydowskich, czy ode 
zwali się kiedy do krajowej Rady szkolnej o wy 
konanie istniejących od roku ustaw. szkolnych 
orzekających przymus uczęszczania do szkół pu 
blicznych ? 

A tędy to właściwie prowadzi droga, i je 
żeli się powiedzie, wejść na nią przy obywatel: 
skiem współdziałaniu dziennikarstwa tudzież lu: / 
dzi rozumnych: to donkiszotowski rozlew atraj 
mentu stanie się zbytecznym, i więcej będzić 
skutku „na polu ekonomicznem*. 


Poręka członków w towarzystwach 


zaliczkowyci:. 
I. W Dzienniku Polskim w kronice niedawnt 
umieszczona była korespondencja z Zarawna dnia 16 
stycznia 1874, donosząca o zawiązaniu się tamże To 


"BRACIA PRZYRODNI. 


Przez 
Ponson du Terrail. 


(Ciąg dalszy.) 
Fernan 
Fernand miał dwadzieścia r. Był to męż- 

czyzna słuszny, o czarnych włosach, cerze bladej i 
fisjonomji nie tyle regniarnej ile wyrazistej, Był sie- 
zota Jedynym jego protektorem gdy wychodził w 

: t b } wu P alnte- ucie stary ofigę r ; F 
mal None go za swoją skromną, pogaję p paski 

b jątku. i i 
ez W. dwudziestym | roku życia Fernand wazed} do 
służby w ministerstwie spraw zagranicznych g pensją 
tysiąca pięciuset franków, we dwa lata potem, pod- 
w mu gażę do dwóchset franków miesięcznie, 
Boże aaoh chwilach Fernand raj SE ai F gp lean 

wymi pisywał wodewile. 44% wOde akl przys 

Biya ata ĝanków autorskiej tantiemy, współpraco- 

icy I czterdzieści franków przepisy ANIE 

Pa „JT pozostawało dziesięć fraków na głowę. Nie 

złości drama aoa marzyć o wielkiej przy” 

j R 
taki a taki, zarabiający atot 
zaczynał tak jak on. 

A przytem Fernand był zakochany. Ambitny 
chłopiec rozmiłował się w córce swego naczelnika 
bióra, panuie Herminji Beaupróau, która, jak mówio- 
no ma ośmdziesiąt tysięcy tranków posagu. Fernand 
wiedział dobrze, że może lk jej rękę tylko z 
api trudnościami, bo pan Beaupróau był 

Owoż miody człowiek ubierał się dziś z takim 

Pokpiechom i tak starannie dlatego tylko, iż p. Beau- 
próau A : 50 LylkO, 14 p 
maik zaprosil go na objsd. Naczelnik biórs, bynaj- 
ku A Mme podejrzęwający miłości młodego człowieka 
net: i córee, miłości zresztą podzielanej, często za- 
r i „50 na objad i polubił. Fernand był inteligen- 

M Wc dag 3,w wolnych chwilach pracował on 

m gu gaj siełem o prawie narodów, które p. Bezu- 
Poike do Ka wydać pod swojem nazwiskiem aby 

ziatu. rzyża legji honorowej i posady naczelnika 

Aka dla „4o jepari przyjaźń i protekcja 

w 

Przyjdź” pan H Z 
mi nd, który „od trzech dni nie widział Her- 

nji, poprzysiągł sobie być akuratnym, tem bardziej, 


ań na myśl, że sutor 
jący franków rocznie, 


— 


powiedział mu p. Beau- 
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że naczelnik uim nie był i że zawsze prawie zdarzał 
się, iż kochankowie mieli możność pomówienia s sob 
czas niejaki i odnowienia przysiąg niezmiennej wier- 
ności. 


warzystwa zaliczkowego rolniczego stow. zarejestrow. 
z ograniczoną poręką. Korespondent wzywa mnie, a- 
bym się zniósł z prezesem oddziału żurawieńskiego 
Towarzystwa gospodarskiego, w celu udzielenia potrze- 
bnych przy zawiązaniu Towarzystwa zaliczkowego in- 
formacyj. 

Chwytam za pióro, nie aby się pochwalić, iż za- 
wsze chętnie na żądanie potrzebnych udzielam infor- 
macyj i że uprzedzając wezwanie szan. korespondenta 
w skutek pisma p, L. Słotwińskiego sędziego powiato: 
warn w Żmrawnie. z tymże sie zniosłem. ale ahv tak 
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Przedpiatę | egioszenfa przyjmują: we Lw 
Bióro administracji „Dziennika Polskiego“ 
placu Halickim i Ajencja A. Piątkowakig, 
plac katedralny, we Wiedniu, w hHemburga, F A 
furole n. M., w Berlinie, w Lipsku, pay k 
[Sswajcarja] i Wrooławiu pp- Hasrenstein & Vo- 
gler, w Wledniu: F. Löb, R. Mosse, Zygmunt 
Kotkowski, Anwiakel Nr. 3. 

Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnyn: drukiem 
(nonpareiłle) oprócz opłaty stemplowej 30 ct. zs 
każdorazowe umieszczenie, 

Listy z pleniądzmi mają być przesyłane franco do 
Administracji, Dziennika Polskiugo*, —Listy rekla 
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacie 


Manuskryptów Redakcja nie zwracz 


3! procent od procentn w ciągu roku po- 


branego uczyni mniej więcej 500 , 
czyli dochody roczne wynoszą 7600 „ 
a po strąceniu kosztów administracji około 2000 „ 
zostanie na pokrycie strat kwota 5600 „ 


Po skonstatowaniu tego niedoboru w sumie 5.600 
zł. należałoby dopiero stosować się do przepisów usta- 
wy, mówiących o zrealizowaniu solidurnej nieograni- 
czonej poręki. Otoż więc ustawa, a z nią o ile mi wia- 
domo statuta -wszystkich towarzystw zaliczkowych na- 
kazują, aby tahie niedobory w pierwszej linii pokry- 
temi były funduszem rezerwowym, wynoszącym w aa- 
szym wypadku 2000 zł. — o ile zaś fundusz rezerwo- 
wy nie wystarczy, udziałami członków w stosunku do 
ich wysokości. Niedobór wynosi 5600 sł., funduszem 
iezerwowym pokryje się 2000 zł, a 3600 sł. udsiałe- 
mi członków. Wypadnie wiec na każdych 100 sł. 
wpłaconego udziału straty 12 mł, 85 ct. Mając zaś na 
względzie, że towarzystwo liczy 1000 członków, pono- 
szą OM! ze swych udziałów stratę w przecięciu po 3 zł. 
BO ct. — a majątek prywatny członków zostaje nie- 
naruszony, 

Byłby to w każdym razie wypadek bardzo smu- 
tny, który jednak -S yesin A się nie zdarza. 
Jedyny sposób do znacznej straty pozostaiaby defrau- 
dacja, przeciw której są znakomita sposoby. do prse- 
szkodzenia, a temi są rzeczywista a nie formalna iyl- 
ko kontrola nad czynnościami Dyrekcji przes Bady 
nadzorcze, ktory to obowiązek wkłada ma nie ustawa 
czyniąc je odpowiedzialnemi za straty, wynikające 
w skutek niedopełnienia tego obowiązku. 

Jak widzimy nieograniczona poręka nie jest nie- 
bezpieczną, okazują to cyfry; tem mniej niebezpieczną 
czynią ją przepisy ustawy. Jak wyżej wspomniałem, 
mówi ustawa, iż członkowie odpowiadają sa straty 
w razie likwidacji lub konkursu“, zaraz jednak, $. 60, 
brzmi ona: „Otwarcie konkursu do majątku Towa- 
rzystwa nie pociąga za sobą konkursu do majątku 
członków“, — „Po ukończeniu konkursu są wie- 
rzyciele towarzystwa uprawnieni itd. pociągnąć poje- 
dyńczych członków“. . 

Wierzyciele przeto Towarzystwa, nie mogą s żą- 
daniami w pierwszym rzędzie inaczej występować, jak 
tylko do Towarzystwa — nim zań zwrócą się przeciw 
pojedyńczym członkom inuszą dowieść, iż Towarzy- 
stwo jest niewypłacalnem. Do tego potrzeba, aby wy- 
robił u sądu otwarcie ZNANE 1 majątku Towarzy- 
stwa. Gdy się to stanie, obowiązani są erR, 
pod utratą prawa dalszego poszukiwania, zgłosić swe 
pretensje i oczekiwać wyniku konkursu, a dopiero po 
ukończeniu konkursu, wierzyciele są uprawnieni po- 
szukiwać swych pretensyj u pojedyńczych ezłonków, 
o ile takowe w czasie konkursu były zgłoszone i za 
słuszne uznane. 

Aby jednak nasiępstwa solidarnej poręki słago- 
dzić przepisuje ustawa w $$. 61 — 68 postępowanie, 
podające środki do bardzo szybkiego zaspokojenia wie- 
rzycieli, a usuwające niedogodności dla członków. Pe- 
stępowaniem tem jest przymusowy roskład (ezekutive 
Zwangsumlage). Í 

Dyrekcja Towarzystwa, lub jeśli ona obowiązków 
nie wypefnia, umyślnie w tysz celu wyznaczonń ko- 
misja, sporządza plan rozkiadu strat, który wykaże, 
ile ma każdy z członków dopłacić na pokrycie pre- 
tensyj wierzycieli, w czasie konkursu ARR CYP. 
Plan ten rozdziału sąd według bardzo skróconej pro- 
cedury uznaje 34 wykonalny, a Dyrekcja obowiąsaną 
jest w razie wzbraniania się lub zwłoki ściągać przy- 
padające od członków dopłaty w drodze egzekucji. 
Okaże się egzekucja przeciw niektórym członkom hgs- 


skuteczną, to w skutek tego powstały niedobór roz- 
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nym szlachetką, który przybył do Paryża bez szeląga 


Fernand podążał tedy na ulicę Saint-Louis, gdzie | przy duszy, w końcu pierwszego cesarstwa otrzymał 


mieszkał jego naczelnik, a, powóz. Bakaraty Podążał 
za nim. Piękna kobieta nie traciła z oczu młodego 
człowieka, a gdy ujrzała, że wchodził w bramę wiel- 
kiego starego dumu tuż koło placa królewskiego, ka- 
zała stangretowi zatrzymać , Się. i r skoczyła g 
u z lekkością łeni i także weszła do tegoż do. 
BOPOZ A by nie być poznaną przez Fer- 
mu, spuściwszy woal by nie DJ ar 
nanda, r> . : A 
an Pokoik a nao, znajdujący się w dziedaińca, 
zamieszkały był przez starą gadatliwą kobino ią 
rata od jednego rzutu oka zmiarkowała, xi 1 da %: 
dzie przekupić ją. Wsunęła więc jej w rękę-"UCOra; 1 
granej , Nar 
— Macie matko języ Y 
— Spodziewam się! piękna pani: pak PAK r, 
kłaniając się i chowając luidora w głębiac Gy 
kieszeni. å 
— Otóż, rzekła Bakarata, potrzeba wa jay 3 
się; to może wam się przydać. Co to za m ody czło 
wiek poszedł tylko co po głównych schodach © , te 
—, To, odrzekła odżwierna, to urzędnik minister- 
stwa; poszedł do swego naczelnika. 
— Jak się nazywa ten naczelnik? 
— P. Beaupróau. 
— Zouaty? ° 
— Tak jest. 
pas, fue ma młodą ? 
— Lat około pięćdziesięciu. 
— f. CZY nie ma czasem córki? 
— U, ma! i piękną... 
; Bakarata ugryzła się w usta; odźwierna mówiła 
dale] : 
— Panna Herminia jest Śliczna jsk amorek, i 
zdaje mi Się, że ten młody człowiek ma się de niej, 
__ Tak sądzicie?... rzekła grzecznie zmienionym 
głosem. i ę 
— Ba! bywa tu na objadach najmniej trzy razy 
na tydzień. 1 ad a 
"— O której godzinie wychodzi po objedzie ? 
— Koło dziesiątej wieczorem, 
— Dziękuję wam! . 
I Bakarata rzuciła drugiego luidora na brudn: 
stół i ku wielkiemu zdziwieniu odźwiernej znikła, 
— Niezawodnie jakaś księżna, mruknęła stara 
kobieta. 
Podczas gdy B . 2 
Fernand Rocher. nie podejrzywający bynajmniej tego 
szpiegowania, lekko kroczył na trzecie piętro, i z bi- 


— 


Bskarata zasięgała tych wiadomości, | 


małą posade w ministerstwie, i po dwudziestu latach, 
w skutek giętkości wobec wszelkich władz i ministrów, 
doszedł do posady, którą teraz zajmował. Przęd Ośun- 
nastu laty p. Beaupróau spotkał się s piękną młodą 
dziewczyną, nie mającą innej rodziny oprócz starej i 
despotycznej ciotki i posiadającej dwakroćstotysięcy 
franków posagu. Młoda dziewczyna, nazwiskiem Tere- 
sa Alterive, popełniła błąd, lub raczej stała się ofiarą 
zasadzki tak tajemniczej, że nic następnie nie można 
było zaradzić wypadkowi. Wynikiem jego było, że 
młoda skrzywdzona dziewczyna postanowiła być do- 
brą mntką i nie oddała w obce ręce dziecięcia, które 
przyszło na świat. — P. Beauprćau spotkał Teresę, 
zakochał się w niej, mid. dwukroóstutysięczny 
posag i prosił o jej rękę. Teresa otwarcie wyjawiła 
mu swoje położenie; p. Beaupróau puścił to mimo u- 
szu i powiedział: 

= Dziecię pani będzie naszem dziecięciem, ja u- 
znam je za Bwoje. 

Teresa zadrżała z radości na myśl, że córeczka jej 
będzie miała ojca i chociaż p. Beauprćau był brzydki, 
mały, prawie ułomny i już w latach dojrzałych, po- 
ślubiła go. W świecie Herminia uchodziła za llia 
córkę pana Beaupréau. Następnie naczelnik biura miał 
dwóch synów z małżeństwa z Teresą: jeden z nich 
umarł w latach dziecięcych, drugi miał piętnaście lat 
w chwili, gdy się zaczyna nasze opowiadanie. 

Herminia sama otworzyła Fernandowi, gdyż je- 
dyna służąca wyszła była właśnie do miasta. 

P. Beaupróau był skąpy, chciał jednak zachowy- 
wać pewne de:orum. Zajmował apartament kosztujący 
tysiąc piećset franków rocznie i dawał wieczory. Ale 
na wieczorach tych chłodniki roznosili posługacze biu- 
rowi, a na drugi dzień przychodnia sługa porządko- 
wała pokoje. ; y 

Na widok Fernanda Herminia zarumieniła się. 
Pani Beaupreau zajęta była w kącie pokoju wyszywa- 
niem w krosnach. Podała ons uprzejmie rękę młodemu 
człowiekowi i rzekła: 

— P. | — la nie powrócił jeszcze, ale sądzę, 
że wkrótce przybędzie. A bos i 

— Panie Fernandzie, powiedziała Herminia, eif- 
gle rumieniąc się, czy zechcesz pan akompaniować mi ? 

— Najchętniej, odrzekł młody człowiek, zbliżająa - 
się do fortepianu, stojącego dość daleko od miejscn, 
gdzie wiedziała pani Beaupróau. | 

— Nauczyłam się jednego nowego romansų, cig- 


j 


ra 


gnęła dalej Herminia, dla ukrycia swego pomięssania? 
zobaczysz pan... 

— -Ta mówiag. rozkiadała nuty ną. nuipicio; a tym- 
czasem Fernand szeptał jej cicho: 

— Mam dobrą nowinę, Herminio... Dramat mój 
został przyjęty do teatru Porta-Saint-Martin. Bedsie 
przedstawiony tej jeszcze zimy, i jak się spodziewam, 
da mi sporo pieniędzy... Wtedy ośmielę się... 

— Mówiłam s matką, odraekła Herminia pół: 
głosem. 

— I cóż? zapytał Fernand se drżeniem. 

— Matka, odrzekła młoda dziewczyna, której twarz 
żywym oblała się rumieńcem, matka utrzymuje, iż 
trzeba odważyć się na rozmówienia s ojcem... 

Młody człowiek smntno spuścił głowę i szepnął: 

= Znam pana Beaupróau; on mi odmówi twej 
ręki. "JSBtem ubogi: i jedyna mojs nadzieja polega 
na przyszłości dramatycznej. ’ 
- — Matka pytała mię, czy jestem pewną twoj mi- 

ości. 

— Ach! osy można wątpić! 

— Owż w takim razie otwarcie rozmówi się 
z ojcem. Ona tak mnie kocha, biedna matka! 

— Ale kiedy rozmówi się? zapytał Fernand, 
którego serce poczęło bić gwałtownie. 

— Dzik wieczorem... jeżeli chcesz. 

W chwili gdy Herminia wymawiała ostatnie wy- 
razy, matka, która cicho podeszła ku niej, ujęła ją 
czule w objęcią i patrząc na Fernanda, zapytała: 
Czy naprawdę kochacie się? 

Fernand nie odpowiedział nie, ale ukląkł przed 
panią Beaupróau i wzrok pełen miłości rzucił na Her- 
minię. 

e A więc dlaczegoż miałabym sprzeciwiać się 
szczęściu mego dziecięcia ? rzekła matka, 

Połvżyła rękę córki w rękę Fernanda, zaręcza- 
jąc ich tym ruchem prostym a wymownym. 

Po objedzie, rzekła, Herminia zaprowadzi pa- 
na do gabinetu ojca, a mnie z nim pozostawicie. 


. . . . . . . > A . . . . . . . . 


Cudnie upłynął popołudniowy czas dwojga mło- 
dym ludziom, pod okiem matki radującej się 
szczęściu. Nie uważano nawet, że p. Beaupreau spó” 
Źnił się i że przeminęła godzina objadowa.. d 

Wiem nagle ujrzanv go na progu salonu, wcho- 
dsącego krokiem szybkim i nierównym. Twarz miał 
zaczerwienioną, drobne oczki migorały mu za okóla- 
rami, a cała postawa zdradzała powstrzymywane waru- 
szenie. Widocznie musiało ma się wydarzyć coś nie- 
zwykłego. (C. d. n.) 


„+ 


~ poręki całym prywatnym majątkiem są do możliwego * 


* dom wojennym, które 


2 |< 
kłada się na resztę członków i ściąga się w też 
sposób. 3 > 
W ten sposób skutki solidarnej nieograniczonej 


stopnia osłabione, a tem samem straciła tego rodzaju 
poręka niebezpieczeństwo, jakie miała przed wejściem 
w życie ustawy z d. 9. kwietnia 1878. i 

Oto odpowiedź na pytanie, czy nieograniczona 
poręka jest niebezpieczną. Zygmunt Medweczky. 


Korespondencje poliLycZNE 


„Dziennika Polskiego.* ) 


Lublin 14. stycznia. 

Rok bieżący rozpoczął się nam smutniej niż kie- 
dykolwiek. A nie sądźcie, ażeby smutek ogarniał sä- 
mych tylko unitów, chociaż na dzisiaj bezpośrednie 
ich samych tylko dotyczy. Ogarnął on zarówno wszy- 
stkie warstwy naszego społeczeństwa, które zadługo 
było związane najświętszemi węzłami, jakie tylko lu- 
dzi łączyć mogą, ażeby nie miało uczuć smutku nie- 
rozłączonej swej części — brataich unitów. I nie mo- 
że być inaczej, raz dla tego, że unici są tą szlache- 
tną częścią wielkiego ciała, które już dla tego same. 
go cierpieć musi, że część jego srodze ugodzoną Zo- 
stała; a potem i dlatego samego cierpieć musi, że 
widzimy jnż dzisiaj, iż jak tylko rząd moskiewski u- 
pora się z unitami, których znaczna część pod prze 
mocą kontrybucyj i bagnetów prawdopodobnie z cza 
sem uledz będzie musiała, weźmie się z równą zacię 
tością i do wyznawców innych wyznań, dla któryc. 
unja do tej pory była silnem przedmurzem. r 

Podając wam w ostatniem mem] piśmie, okólni! 
administratora dyecozji chełmskiej do duchowieństw 
wydany, z pospiechu nie posłałem wam  rozporządze 
nia ks, Popiela do dziekanów wydanego. Dla uzupe: 
nienia całości i dla dania wam, o ile to być może 
dokładniejszego wyobrażenia, jakiemi to drogami wpro 
wadza się do nas schyzma, przesyłam wam kopję te 
goż rozporządzenia: 

„Konsystorz dyecezjalny chełmski, do jego prze 
wiełebności dziekana N. N. Chełm d. 19/31 paździer 
nika 1873 Nr. 2181. A y 

Zgodnie z pržedłożeniem jaśnie oświeconego (j 
wo sijatelstwa) p. ministra narodowege oświecen 
(hr. Tałatoja) z d. 2./14. pazdziernika r. b. Nr. 81 
kousystorz poleca wasżej wielebności, załączony 
cyrkularz z d. 2./14. października r. b. Nr. 1579 z de 
datkiem wyciągu z ustawy, o przywróceniu nabożet 
stwa w kościołach chełmskiej dyecesji, podług ust: 
wy wschodniego kościoła, rozesłać do każdej paraf 
podwładnego wam duchowieństwa i przsdsięwziąść o: 
powiednie kroki, ażeby zawarte w nim rozdorządzen 
z dniem 18. stycznia 1874 r., weszły wszędzie i w c 
łej rozciągłości w wykonanie w powierzonym wa 
dziekanacie. Na poleceniu waszem, tego przedmio 
dotyczącem, każdy świaszczenik na zuak,- że odebr 
pomieniony cyrkularz z załącznikiem, winien się podj 
wać, które to polecenie z podpisami przedstawisz p: 
w swoiin czasie konsystorzowi. 

O wszystkich zaś choćby najmniejszych uchyl 
mach się od niniejszego rozporządzenia niezwłocza 
podawać (dosłownie, pr. kor.j do wiadomości kona 
storza. Administrator ch-łiaskiej dyecezji starszy k 
tedralay kanonik Popiel, sekretarz kanonik G 
szowskij.* 

Jednocześnie prawie z wysłaniem wzmiankowan 
go powyżej rozporządzenia ministerjalnego do admi 
stratora dyecezji chełmskiej wysłał hr. Tęłstoj osob 
rozporządzenie do gubersntorów lubelskiego i sied 
ckiego, a tukże i do naczelników korpusów woj 
stojątych w powiatach, w których osiedleni są um 
ażeby wydali podwładnym sobie organom polecen 
czuwania nad wiernem wykonaniem zawartych wo 
niku administratora dyecczji chełmskiej poleceń. W 1 


“zie napotykania w tym względzie jakiegokolwiek opo: 


czy to ze strony duchowipęństwa, czy też ze stroi 
ładu uniekiego, mają poledenie: naczelnicy powiató 
naczelnicy straży ziemskiej, naczelnicy Żandarmecji 
pojedyńczych oddziałów wojsk, ażeby dla wprowadz 
nia w życie nowej ustawy wschodniego kościoła, któ 
doręczoną została nawet najniższym organom, uż 
wali wszelkich możliwych środków  zaradczyc 
jakie nznają za właściwe; macualnikó , 
$ ża6 zaburzeń, jakieby ztąd powstać mogły, aże 
i ali j oddawali do osądzenia s 
ią -sobie s winnymi W 
dług osobnych inatrukcyj; jakie na ten gel wyda: 
zostały. $ 


——W ka N ovan N a rR 


mają wyrażno polecenie! karania głównych naczelni: 
ków zaburzeń karą śrberci, a naczelnicy wojskowi 
jacy przesnaczeni zostali do uśmierzania spodziewanych 
tłumnych zaburzeń, edebrali polecenie używania w da- 
nym razie przeciwko ludowi brani siacznej i palnej !... 
Oto są drogi, jakiemi kroczy cywilizacja moskiewska! 

Wszmiankowane powyżej ministra oświecenia rož- 
porządzenie, które udzielono mi tylko na kilka minut 


; do odczytania, kładzie saczególniejszy nacisk na to 


ażeby wolę cesarza jak najspieszniej i za jakąkolwiek- 
bądź cenę przeprowadzić «npese napre- 
wadii — „Cesarz jegomość, seror p TOYE eair: 
aiczo sięnie—sajmaj = r pam pisze 
pomiędzy innemi w swojem rozporządzeniu hr. Tpłstoj, 
szczególniejszą zwraca uwagę na guberaję siedlecką i 
nakazał mi podawać sobie wiadomości, jak to dzieło 


będzie spełaionem...* 


Nacisk jaki minister oświecenia w swojem rozpo- 
rządzeniu kładzie na gubernję siedlecką, głównie ztąd 
pochodzi, że lud unicki na Podlasiu, jako mający na 
swajem czele duchowieństwo zacne i oświecone, jeko 
pracowitszy 1 trzeżwiejszy, już przez to samo jest re- 
ligijniejszy, a więc i trudniejszy - do przejścia na 

mą, 
mi. ludu nie drażnić i schyzmę o ile być może 
najspokojniej przeprowadzić, w okręgach zamieszka- 
łych przez ludność. unicką świeżo skoncentrowano w 
większej ilości wojsko, policję i żandarmerję, którzy 
najściślej kontrolują wszystkie czynności unitów i. któ- 
rzy zabraniają kinieciom udawania się bez paszportów 
nawet do sąsiednich wiosek. I nie ma w tem nic 
dziwaego, bo jak wam pewnie wiadomo, począwszy 
od 1306 r. stan oblężenia nie był wcale u nas znoszo- | 
ny, ale trwa ciągle w całej swej mocy. å 

Wobec powyższego rozporządzenia, wydanego do 
wojska charakterystycznem jest znalezienie się kostrom- 
skiego pułku piechoty, który prosił swego zwierzchni- 
ka, ażeby go uwolnił od brania udziału w akcji prze- 
ciwko ludowi, na co władze miały zezwolić. Jest to 
ten sam pułk, który przed kilku laty już był używany 
do tak zwanego przywrócenia porządku na Podlasin i 
który zostawił po sobie nader smutne wspomnienie. 

pierwszych dniach grudnia r. z. wszyscy dzie- 
kani odebrali rozporządzenie od ks. Popiela, ażeby 
przybyli do Chełma w celu ostatecznego porozumienia 
się, tak względem dokładnego nauczenia się nowego 
nabożeństwa i wprowadzenia go w życie, jako 
jednoczesnego agitowania myśli, mającej na celu po- 
danie najuniżeńszej prosby do cara, ażeby raczył przy 
jąć unitów do prawosławja!... 

Jak tylko dziekanie wrócili z Chełma, zaraz za 


| 1 ons podwładnych sobie ksi 


I 


j ęży, ażeby się zdecy- 
do złożenia oswiadczenia, że wprowadzą zmiany 
obrzedowe, zawarte w nowej ustawie. 

Tych, co się na to zgodzili, a są to prawie sami 


| świętojurcy, którzy już do nas przybyli gotowi do 


zdr . unji, pozostawiono w spokoju; tym zaś, co 
nie chejeli przystać na uczynione im przedłożenia , 
polecili udać się do Chełma, w celu wytłumaczenia się 
ze swoich przekonań przed władzą djecezjalną , do cze- 
go od chwili przeciwnego oświadczenia się, byli snie- 
walani oprócz dziekana także przez władze admini- 
stracyjno- policyjne. Tacy; eo nie podpisali żądanego 
oświadezenia i co nie chcieli jechać do Popiela, jako 
do człowieka, którego żaden prawy kapłan w Chełm- 
skiem do ostatniej chwili nie uważał za prawowite 

administratora, byli zaraz aresztowani i osadzeni 6 


więzieniu; tacy zaowu, co nie podpisali oświadczenia, 


a pojechali do Chełma dla mniemanego tłumaczenia 
się (tylko kilku pojechało) przed zaaresztowaniem mieli 
satysfakcję odpowiedzenia na 4 pytania następujące : 
le czy otrzymaliście cyrkularę i jakie przedsięwzięli- 


ście środki do jego wykoaania ? — Że) czy zacznie- 
cie od Nowego roku (v. s.) prawić nabożeństwo po- 
dług ustawy ? — je dlaczego nie chcecie odprawiać 


AN nne m$ 


nabożeństwa nodłno netsi% = 


mu. i w Wwa., 
niu przypusze.dł w szczerości swojej, «żeby taki do- 
stojmk mógł posunąć się do takiej podłości i chcący 
niechcący, musiał wierzyć gubernatorowi. Mimo całej 
wagardy, jaką czuję do tych spodlonych sług oarskich, 
jeseczebym mimo to nie wierzył w wiarogodność przy- 
toczonych dopiero co słów Gromeki, gdyby mi nie 
opowiadał o tem człowiek, dla którego zaoności i 
światła mam najwyższe poważanie. Zresztą fakt ten, 
znany powszechniu w powiatach bialskim i radzyńskim 
gdyby to było podobnem, mógłby być przez tame- 
cznych mieszkańców potwierdzony, a nawet zaprzysię- 
żony. Jezeli pierwsza osobistość w gnbernji pozwala 
sobie takich rzeczy, to cóż dopiero mówić o podrzę- 
duych urzędpikach?... Strach pomyśleć, co ten biedny 
lud masz doznaje i co go jeszcze w przyszłości cz. ka! 
Cvkolwiekbądź jednakże nastąpi, to tylko nie przesta- 
nie być praw dą, że lud unicki, zwłaszcza w Podla- 
skiem, jako niedawno niedowierzający klasom oświe- 
cteńszym, uniał sposobność dotykalnego przekonania 
się 0 fułszywości moskiewskich obietne i o konie- 
Cznośćci wzajemnego porozumiewania się w sprawach 
publicznych, do czego zniewoloay został obawą utraty 
zagrożonej wiary! 


ama Wy 


Rzym 15. stycznia. 

(Era.) Przed niedawnym czasem ojca Pasquale 
de Franciscis ze Zgromadzenia pobożnych robotników 
(Pii Operari) pod protekcją kardynała Monaco La Va- 
letta wyszły dwa tomy mów Piusa IX, które tenże 
po npadku władzy doczesnej z pięćset razy miał w 
Watykanie do kardynałów, prałatów, swych dawnych 
urzędników, wojskowych — do stowarzyszenia dla in- 
teresów katolickich i różnych deputacyj, jużto miejsco- 
rych jażto włoskich już wreszcie zagraniczaycb. Mo- 
Wy te za staraniem samego autora pod protekcją wyż 
wzmiankowanego kardynała wkrótce mają wyjść w 
języku francoskim i przekonać świat cały o kraso- 
mówstwie żyjącego dziś papieża. Niemal wszystkie 
te mowy kończyły się zapowiedzią rychłego tryumfu 
kościoła i stolicy świętej 1 władzy doczesnej i groziły 
nieprzyjaciołom tychże straszną porażką. Zdaje się je- 
dnak, że jeszcze rok bieżący nie będzie świadkiem 
ziszczenia się tych nadziei i zapowiadań, bo rozpoczął 
się od bardzo nioprzyjaznych dh Watykanu auspicjów, 


owszew zapowiada nowa próby i krwawe zapasy, 


jak 0 tem świadczą następnjące fakta. 
 Rozdraźnienie kurji rzymskiej z dworem berliń- 
skin do tego już doszły stopnia, iż nietylko wzsje- 
ie zerwano z sobą dyplomatyczne stosunki ale na. 
opólnie papież i cesarz niemiecki zaczynają się 
a" 


ignorować i zapoznają przepisy zwykłej etykiety przy- 


 jętej pomiędzy panującymi, tak np. na nowy rok mię- 


zy Watykanem a Berlinem całkiem nie wymieniono 
powinszowań, w czasie słabości Wilhelma, Pius IX. 
zupełnie telegramu z kondolenejami nie przesłał, wte- 
dy gdy wszygtkie rządy nie wyjmując nawet Castela- 
ra dowiadywały się nie nieustannie o stan zdrowia ce- 
sarza l przesłąły mu swe kondolencje. Mówiąc o po- 
winszowanisch Nowego Roku, nawiasowo wspomnę, iż 
Wiktor Emanuel. nauczony smutnem dokwiadczeniem 
z 1871 roku, całkiem w nich pominął papieża. Dru- 
gim bolesnym dia Watykanu faktem, jest upadek Ca- 
stelara, głównie spowodowany zbliżeniem się tegoż do 
Watykanu. Castelar chcąc w walce z Karlistami prze- 
ciągnąć duchowieństwo na swą stronę, pomimo gro-' 
Mów Tzucanych na Watykan w swych Pamiętnikach 
włoskich i w licznych swych mowach, rozpoczął ukła- 
dy z Papieżem o nominacje kardynała i obsadzenie 
18 czy 20 bisknpstw, właśnie w chwili gdy Korteży, 
a zwłaszcza stronnictwo Salmerona miało zamiar pójść 
Otwarcie za maksymą Cavour'a: wolny kościół w wol- 
nem państwie i przygotowało projekt prawa o oddzie- 
lenie państwa od kościoła. Na dowód szczerej popra- 
wy, przysłał kilkadziesiąt tysięcy” franków fabryce ba 
"ki św. Piotra tytułem tak zwanej krucjatowej da- 
' 1 tym sposobem uzyskał nominację na kardynała 
?biskupa z Walencji, a na wakujące biskupstwa 
dydatów przez siebie przedstawionych. Ponieważ pa- 
y nominatów hiszpańskich nie były w porządku nad. 
grudnia, w którym miał miejsce ostatni konsystorz, 
ież odłożył prekonizację tyehże na dzień Ś. bm., 
:tórym miał zaminyodbyé konsyatorz publiczny i 
;czyć kapelnsz ka jynulski pięciu bawiącym w 
mie purpuratoru., i i 
Upadek Castelara spowodował zawieszenie sprawy 
upów hiszpańskich, których papież dopiero po wy- 
(thteniu "intencji obecnego rządu w Madrycie, ma 
iar prekonizować, a takie odłożenie na czas nieo- 
iczony publicznego konsystorza, jaki dopiero wte- 
nastąpi, gdy przybędą do Rzymu wszyscy nowo 
wani kardynałowie francuscy i austrjaccy, Trzecim, 
yj największej dla kurji rzymskiej doniosłości fak- 
grożącym jej zupełną ruiną, » | przynajramiej mac 
ianiem jej powagi i wpływów, jest szerzenie się za- 
© póblikańskich, a raczej pierwotno-chrześcjańskich 
iierarchji kościelnej, w łonie samego kościoła. 
rkład Szwajcarów, obierającyoh sobie duszpaste- 
tj. proboszczy, znalazł naśladowców we Włoszech 
1 w trzech miejscowościach Mantui, Recanati i 
ie wakujące probostwa lud poobsadzał wybranymi 
z siebie kandydatami. Interpelowany w tej spra- 
minister sprawiedliwości i kultów, kom. Vigliani 
adczył wprawdzie w pariamencie, iż nie myśli 
wać się w obiór proboszczy i popierać ludowych 
rańców, lecz tem bynajmniej nie rozstrzygnął kwe- 
bo dodał zarazem, iż zamierza nieuznawać tych 
oszczy, którzy wbrew życzeniom ludności będą 
owani przez władzę kościelną. Umiarkowane o- 
dczenie to rządu, zgodne z maksymą Cavour'a, 
odobało się opozycji parlamentarnej, która gwat- 
chciałaby we wszystkiem imitować Bismarka i 
brać kraj w feudalny frak średniowiecznych zasąd, 
ki tenże wbrew duchowi czasu przybrał Niemcy, 
tym celu w osobie deputowanego Mancini zrobiła 
ę na posiedzeniu z dnia 17. zm., przyjęta < tag 
„ment, Mocja Manciniego na tem polega, iż rzą 
y jak najkrótszym czasie przedstawić lzbie środ- 
-awne i administracyjne chroniące kler niższy 
iw przemocy biskupów, których władza przez 
*zne tłumaczenie prawa o gwarancjach papieskich 
sta do wysukiego stopniai jest wykonywana wbrew 
lom indywidualnej woiuości. Projekt ten ma na 
nietylko wyemancypowanie kleru niższego przy 
sjszych absolutno - monarszych tendencjach papie- 
bardzo uciśnionego, ale także ułatwienie ludowych 
rów proboszczy i biskupów, jakieby patrjoci wło- 
adzi byli przeprowadzić dla wzmocnienia swyc 
walce z Watykanem, temporalizmem i ultramon- 
mem. A 
Wtedy, gdy Włosi spokojnie, liberalnie i zdaje 
ajodpowiedniej rozwiązują odwieczny problemat 
„dzeniu stosunków państwa i kościoła przez szcze- 
zerokie i stanowcze wprowadzenie w życie ma. 
y Cavour'a wolny kościół w wolnem państwie, któ- 
niekąd aczkoiwiek nie z tym samym celem za. 
| sobie przyswajać i Piusa IX., Niemcy a raczej 
isiaark , jako feniks feodalno - średniowiecznych 
eszałości, zaleca światu wprost przeciwną zasa- 
iła nad prawem, państwo nad kościołem, a majo- 
tawy kościelne, mają być próbką tego ideału, 
- -vıy w stosunkach społecznych tą samą zapewne od- 
grywać będzie rolę, co w chemicznych kombinacjach 
kwas pruski. Włochy sześciowiekowem doświadcze- 
niem nauczeni ile są warte zasady (łuelfów į Gibeli- 
nów, z łona swych długołetnich cierpień , wysnnły 
wzniosłą zasadę Cavour'a, zgodną nietylko z wolno- 
ścią i postępem, ale także będącą źródłem niewyczer- 
panem wolności i postępu, Germany zaś i Saksony, 
jakby chcieli nieustannie wyrzucać światu i mścić 
się na nim za doznaną od Karola W, przemoo w przy” 
jęciu chrześciańskiej wiary, doszedłszy raz do władzy 
yli i są obrońcami i narzędziami ucisku, obja wiaji- 
cego się we wszystkich kierunkach, Jako środek do 
dójścia do panowania a przynajmniej do kierowania 
światem, obrali sobie religię, k to jest te Same 
czynniki, które ich do świata cywilizowanego zbliżyły 
i niejako z nimi zespoliły, fi ; 
Niestety pierwsze w tym względzie próby nie po- 
wiodły się, a Śmieszna scena w Canossa ograniczyła 
wpływ Niemców do negatywnego destrukcyjnego ty]. 
ko znaczenia. Feudalizm, przesądy, tajne sądy, sądy 
boże, napady na sąsiadów, wiarołomstwa, podstępne 
zabory itd. są to godne objawy upokorzonegy germa- 
nizmu, Chciwy panowania duch > Aj nie konten- 
tował się tego rodzaju wpływame i ciągle marzył o wy- 
swobodzeniu się z pod władzy kościoła, wszechwładnie 
panującego, a 0 przywróceniu ząpleśniałej już i zapo: 
mnianej na zachodzie (mówię na zachudzie, bo wschód 
dawniej w osobie Greków a obecnie w osobie Moskali 
przechowuje religijnie jedyny czasów barbarzyńskich 
zabytek) godności: Caesar e Poniifer Mazmus, Re- 
forma Lutra i innych jego naślądowców uwoiniła ich 
z pod władzy papieża rzymskiego, reprezentującego w 
sobie zasadę: kościoł nad państwem, ą zwycięstwo we 
Francji postawiło ich w możaości dojścia do tak da- 
wno upragnionego celu i z tryumfem wywieszono dziś 
nad Spreą sztandar rzymskich cezarów: „państwo nad 
kościołem* i wysila się Bismark, aby powetować 
porażkę Henryka IV. i przedstawić światu podo- 
bną do kanoskiej scenę. Taki stan rzeczy nietylko 
że niezgodny jest z duchem czasu, ale zapowiada ludz- 
kości nowe klęski, przez jakie przechodziła, gdy Cezar 
był zarazem najwyższym kapłanem, gdy papież był 
zarazem władzcą świeckim i miał przewagę nad kró- 
lami, gdy cesarze greccy i cary moskiewscy pogi za 
z 45M starej Romy, bo połączenie w je Inej 080- 
bie obiedwu władz jest nietylko samo z siebie śmiesznem, 
ale i przeciwnem rozwojowi wolności i postępu. Smie- 
sznem, bo racja stann polegająca na ciągłym postępie 
i zmianie, pogodzić się nie może z pierwiastkiem 
wprost przeciwnym, jakim jest racja wiary, religii, ko- 
cioła, opierające się na niewzruszalności, jest przeci- 
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wmem wolności, bo nie da się pogodzić państwo z ko- 
ściełem bez supremacji jednego nad drugim. Nic in- 
nego nie pozostaje zatem, jąk wybrać trzecią pośrednią 

drogę, wskazaną przez Włochów, to jest oddzielić 

te dwie instytucje od siebie i pozostawić je samym £80- 

bie z tem tylko zastrzeżeniem, że członkowie kościo- 

ła jako jednostki państwa, poddać się muszą pod te- 
goż prawo ogólne. Wszystkie te uwagi nasunęłu mnie 

bulla papieska Apostolicus sedis munus ogłoszona nie- 

dawno przez (azeżę Kolońską, a której następująca 

jest historja. Już oddawna Pius IX, nietyle przyjmu- 

jac zasadę wolny kościół w wolnem państwie, ile od- 
wdzięczając się państwu za samowolne zniesienie kon- 

kordatów, postanowił Francję, Austrję, Hiszpanję i 

Portugalię pozbawić prąwa głosu przy wyborze przy- 
szłego papieża i takowy samemu tylko kollegjum świe- 
temu rezerwować; gdy Zał Rzym stał się stolicą Włoch 
i obawiano słę presji stawiemia przeszkód w elekcji 

przyszłego rzymskiego biskupa. — Pius IX. wydał 

nową ustawę regulującą tę ważną czynność hierarchii 
kościelnej — znoszące formalności dawnego conclave, vo- 
tum mocarstw katolickich i upoważniająe kardynałów 
do obioru nowego papieża nawet pracsenjë cadavere 
wbrew wykonanej przez kardynałów przysięgi" 

Bismark pragnąc nietylko u siebie #ządzić Ettie. 
łem, ale także i w całym„ówiecie, postanowił z mo- 
carstw katoliekich zrobić koalicję i tę użyć przy o- 
biorze uastępey Piusa IX., i dlatego polecii swemu 
ambasadorowi przy dworze rzymskim hr. Keudell, aby 
ú tout prix jeżeli nie oryginał, to przynajmniej kopię, 
bulli regulującej wybór papłóża, o jakiej powszechnie 
mówić poczęto. Hr. Keudeli po całym Rzymie- połnjąc 
na owy bullę, natrafił na jakiegoś usłużnego dworaka 
mgra Mercurelli, sekretarza papieskiego do brewów i 
korespondencji z monarchami, który za 10.000 _ fr. 
podjął się dostawić takową. Rzeczywiście ów figłarz, 
jak utrzymują nawet za porozumieniem się z mgrem 
Mercurellim, doręczył ambasadorowi pruskiemu minu- 
tę rzeczonej bulli przez niego zredagowanej i dla wię- 
kszego prawdopodobieństwa napisanej charakterem 
wzmiankowanego prałata (którego rękę przez wiele 
tygodni uczył się naśladować) i otrzymał przyrzeczo- 
ne 10.000 franków. Wtedy, gdy hr. Keudell z sado- 
woleniem chwalił się przed rządem ze swej zręczno- 

ci l a tryumfatorską miną kazał kupioną bullę ogio- 
sić w Gazecie Kolońskiej Papież i mgr Mercurelli 
śmiali się do rozpuku, że rząd pruski wpadł w siat- 
kę przez siebie nastawioną. Za podane tu fakta nie- 
ręczę , ale relata refero. “ 

W poprzedniej korespondencji przesłałem wam 
listę klasztorów, przeznaczonych dla tutejsz muni- 
cypium, obecnie załączam wam spis pozosiaiych kla- 
sziorów, jakie w podziale dostały się różnym ministe - 
rjom i prowincji rzymskiej. 

Ministerjum spraw wewnętrznych otrzymało ośm 
klasztorów: 0. Marcello, S. Andrea delle F'natte, 
S. Paulina alla Reyola, Santa Maria in Campitelli, 
domy Filipinów, jezuicką kaplicą Caravita, S. Maria 
della Scala i Campo Marzo. Dla ministerstwa woj- 
ny przypadły następujące klasztory: S, Romualda, Fi- 
lipinów przy Quattro Cantoni, S. Bernarda, S. Kosci- 
nata, S. Praxedy, Dzieciątka Jezus (Gesu — jeat 
w procesie), S. Piotra i Marcelina, S$. Katarzyny Se- 
Gz tn Suzanny, kollegium Nazareńskie i S. Bor- 
nardyna Seneńskiego, Ministerstwu marynarki oddano 
resztę klasztoru S. Augustyna. Ministerstwu finansów 
dostały się klasztory S. Andrea della Valle {dla biur 
registru 1 stempla), S. Dominika i Syxtusa (dla Izby 
obrachunkowej), Ministerstwo robót publicznych za- 
jęło klasztor Š. Sylwestra in Cano, S. Stefana in Ca- 
pite, składy należące do klasztoru Cystersów i część 
Minerwy, zajmowaną obecnie przez min, finansów, 
przeznączono na jeneralną dyrekcję telegrafów i poczt 
dotąd znajdującą się we Florencji, 

a Ministerstwo sprawiedliwości otrzymuło klasztor 
Kilipinów, który zamienia na trybunały, część SZ. Do- 
minika i Kyxtusa, 5. Maria in Campitelli, SS, Win- 
centego 1 Anastazego, S. Maria in Trivio, Gesu e 
Maria, „5. Doroty, $S. Egidjusza. S. Franciszka di 
Paola i część domów Filipinów. Min. oświecenia pu 
blicznego omzymało pałac della Minerva, wszystkie 
klusztory znajdujące się na Palatynie, gdzie obecnie 
na wielką skalę rozpoczną wykopaliska,  Velubrum, 
świątynię Marsa, więzienia Mamertyńskie, Portyk Okta- 
wiana, teatr Marceiego, świątynie Herkulesa , termy 
Karakolli, które przywrócone zostaną do pierwotnego 
stanu. Dla min. rolnictwa i handiu przeznaczono kła- 
sztor 8. Maria della Vittoria ; Kapucynów przy placu 
Bsrberini, który obrócony zostanie na stajnie dla koni 
i bydła rasowego. Prowincji rzymakiej dostały się kla- 
sztory: B. Francisco di Paolo, przeznaczony na szko- 
łę techniczną, tylna część kollegium rzymskiego, prze- 
znaczone na zonwikt przy liceum, Somasków, na s8- 
kład dla głuchoniemych, S. Sabiny na szpital warja- 
tów, S. Onufrego na bre hotrophium i S. Lorenzo ia 
Lucina na komende śniady. 
sk SZYstkie archiwa klasztorne prowincji rzymskiej 
bęcĄ zebrane w jedną całość i umieszczone na Campo 
ary „Dyrektorem tej instytucji został mianowany 

om. Mizaylia, 

, Na tem kończy się pierwszy okres kasacji kla- 
Sztorów rzymskich, po którym zapewne nieco później 
nastąpi drugi, ti. tych małych kilkudziesięciu * a- 
dów zakonnych, jakie jeszcze pozostały, gdyż obecnie 
komisja likwidacyjna musi się zająć sprzedażą dóbr 
Jużto zakonnych, jużto kościelnych, aby zgromadzić 
trochę grosza na utrzymanie ekypropriwanych za- 
konników i kleru świeckiego. (|, 

Dnia 11. b. m. papież osobiście konsekrował na 
biskupów dwóch kardynałów Biłlio i Monaco, któ- 
rzy mają objąć spuściznę po kardyuale Dell Andtea— 
pierwszy biskupstwo Sabińskie, drugi zaś opactwo Sa- 
biaco. Beneficja te po kardynale Dell Andrea posiadał 
nierozłącznie kuzyn papiezki, kard, Milesi, lecz -po jo- 
go śmierci Pius LX. opactwo Subiaco oddzielił od bi- 
skupstwa Sabińskiego, której dla tej przyczyny nie 
chciał przyjąć kardynał de Sjivestri. Po odmowie tego 
purpurata, papież dowolnie postąpił z beneficjąmi, na- 
dając je swym ulubieńcom, kardynałom Bilio i Mo- 
naco. 


Sprawy zagraniczne . 


Na posiedzeniu francuskiego Zgromadzenia naro- 
dowego z d. 20, stycznia ks. Dócazes „zażądał odro- 
czenia interpelacji jenerała du Temple 1 rzekł, że nic 
nie usprawiedliwia wzburzenia ostataiemi dniami; ża- 
doa różnica zdań mie zakłóca dobrych stosunków z 
Włochami. Minister kładzie na to nacisk, że oświad. 
czenia te robi aa zgodą prezydenia Mac-Mahona, i 
mówi dalej : „Nasza polityka ns, tem się zasadza, aby 
otoczyć papieża powagą pobożności 1 synowską tro- 
skliwością przychylności, rozciągając tę pieczę na jego 
duchowną władzę i niezawisłość, a przytem aby utrzy- 
mywać z Włochami, jak to wyrodziły okoliczności, w 
szczery sposób związki dobrej zgody i przyjaźni. "Nie. 
odmienną jest nasza polityka co do innych państw, 
Pragniemy pokoju, gayż uważamy go za potrzeb 
dla pożądanej przsz wszystkich pomyślności Fran. 
Pragniemy pokoju z całą Europą. Usiłować będziemy 
nieustannie, aby wszelkie. cia i nieporosumienia 
wstrzymywać, a podburzania, zkądkolwiekby wyssły, 
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""umiać. Głodność Francji byłaby tylko zagrożoną 
zez politykę awanturniczą, któraby nas przywiodła 
słabości albo niedorzeczności. Francja jest dość 
mą, aby mogła być zawsze roztropną. W końcu 
rażą Dócazes nadzieję, iż wyjaśnienia te wystarczą 
uchylenia bezowocnych rozpraw, mogacych naru- 
"pó bezpieczeństwo. 
' Le Français mówi: Zawieszenie L’ Universa na- 
piło nie w skutek przedstawień dyplomatycznyć 
strony niemieckiej; krok ten był zarządzomy, 2%" 
«m jeszcze rządy zagraniczne znały treść numeru te- 
dziennika (z d. 19, bm.) Rząd chciał działać bez- 
=łocznie, aby uprościć wszelkie upomipanie się za- 
nicy. Wiele dzienników utrzymuje Ze wzgledu na 
«tatnie zajścia z Niemcami, że postawa Włoch jest 
łna godności a dla Francji przychylna. : 
Izba deputowanych Sejmu pruskiego ukończyła 
3 torek obrady nad ustawą 0 ślubach cywilnych, 
8 głosowanie imienne nad całością ustawy odłożo- 
"m zostało na dzień następny. Uchwalono rownież 
zalesienie wszystkich przepisów przeciwnych tej usta- 
ie, oraz przyjęto rezolucje względem zaprowadzenia 
] ustawy w prowincj! Reńskiej 1 F rankfurcie, gdzie 
»owiązuje kodeks napoleoński i nie rozciągała się tam 
ieczona ustawa. Nadmienić jeszcze wypada, że Izba 
Irzuciłe poprawkę v utrzymaniu zakazu małżeństwa 
ułędzy chrześcjanami i nie chrześcjanami, a mianowi- 
e żydami, a to po oświadczeniu się ministra Falka, 
udzięż wniosek (Gerlacha o zatrzymanie obowiązku 
 irztą, przeciw czemu rząd także się oświadczył. 
dataa jest przeto najformalniej bezwyznaniowa a na- 
ta zelkiej religji nieprzyjazna. Oprócz tego uchwa- 
ba, że tam gdzie z powodu różnicy religji mał- 
nastać może separacja od łoża 1 stołu, nastę- 
uje zaraz rozwód. Minister sprawiedliwości co do 
ego jednego dodatku czynił zastrzeżenia, mówiąc, ż8 
men przedmiot nie należy do ustawy o zawieraniu mał- 


seństw cywilnych, a dotyka kwestji bardzo trudnej i 
p ei aby ta mogła być na razie rozstrzy gniętą. 


ministra Leonhardta nie utrzymało 
sę. Następnie Tzba obradowała nad budżetem i uchwa- 
lita budżet Spraw zagranicznych, przyczem uchwaliła 
pey. fundusz 205 głosami przeciw 141. Głosowali 
przeciw niemu środek, Polacy i stronnictwo po- 
stepowe. 
Wiadomości z Hiszpanji mają chyba dziś histo- 
"yczną już ważność, ograniczają się bowiem na re- 
portach opisujących -sámach 3. stycznia. Zdaje się 
więc, że wszędzie panuje spokojność, prócz, w obozach 
walczących z Karlistami ale i o tych walkach prawie 
nie słychać. Wiadomo, że na wieść o wypadkach w 
adrycie, które dały władzę w ręce jenerała Serrano, 
Wybuchły tu i owdzie zamieszki i próbowano nawet 
zakładać komunę jak w Kartagenie. Z raportów 
Wwspomaianych okazuje się, że w Saragossie i Vallado- 
lid walka była zacięta, a w Valladolid trwała cały 
dzień, to jest strzelano cały dzień, ale mało kogo tra- 
Geno. Ze strony wojska zginął jeden oficer i 5 żoł- 
Dócrzy, a rannych jest 25; ze strony powstańców liczą 
10 zabitych a kilkudziesięciu rannych. 


Kronika. 


(d. 23. stycznia.) 

Morderstwo w bialy dzień. Świeże kradzie- 
że u złotnika Badowskiego przy głównym rynkn, i u mą- 
Czarza Seklers przy ulicy Krakowskiej, połączone z wła- 
maniem się do sklepów pornszyły policję do niezwykłej 
Gujności,  Śledzono za niejakim Janem Knźmą recte Wi- 
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> śniewskim, słynnym zlodzicjem i stułym prawie mieszkań- 


= zniewolił go tedy do wspólnego wyjścia ze szynku. 


= mawszy kilka stóp kobicznych grubego na 
(muru. I nikt w 
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| kowi zawdzięczać ma swą egzystencję , 
" przewa 
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©%m nKarmelitów i Brygidek. Trudno go było wytropić, 
Więc użyto do tego jednego z jego dobrych znajomych 

ona Sławińskiego, który równie po odsiedzeniu _ kilku- 
letniej kary więzienia chodził po świecie. Sławiński podjął 
się tej misji i wynalazł Kużmę w jednym szynku przy 
ulicy Stryjskiej, a dawszy o tem znać ajentowi Milletowi, 
począł go zabąwiać napitkiem. Kuźma zwietrzył niebez- 
pieczeństwo i nabral podejrzenia względem swojego AE 

y 
obaj kroczyli ulicą Brygidzką i znajdowali się właśnie na 
wysokości studni naprzeciw realności Kohna nr. 1., Kuźma 
spostrzegł zbliżającego się Milleta z patrolem. Wtedy du- 
byl rewolwera 1 z tyłu wystrzelił na Sławińskiego. Kula 
przeszyla temuż kark tak, że padł na ziemię. Kuźma 
strzelił jeszcze drugi raz, ale w bruk, rzncił następnie re- 
wolwer, wydobył drugi rewolwer, odrzucił go również, 
podbiegł do stojących w pobliżu dorożek i chciał nmykać. 
W tej chwili dognała go straż policyjna, i stawiącego opór 

iązała. Blawiński śmiertelnie ugodzony wyzionął dncha 
zwłoki je80 odwieziono do szpitala. Kuśmg zaś odsta- 
Foo Tag do Ted óród wielkiego zbiego- 

iska pUdmeznĄsm. Prerwsze śledzbwo z uwięzionym prze- 
prowadza komisarz Blaim, Caly wypadek stał się o godz. 
11 przed południem, Istotnie rzadko kiedy tyle zu- 
dhwałych było kradzieży we Lwowie co teraz, U Badow- 
skiego np. złodzieje dobyli się ze sieni kamienicy, wyła- 


Są Ę Lis tokcia 

kamienicy nie słyszał. 

Wybory 0 Iwowskiej Rady miejskiej. 
Zubraliómy onegdaj głos w tej tak ważnej dla nas kwestji, 
i zdaje nam się, że nasze zapatrywania podziela ogół wy- 
borców światłych, pragnący ch dobra mias ta. WYpowiedzie- 
ma — zdanie, Że nie ma najmniejszej: potrzeby silić zig 

"na wybór samych nowych radnych, že wystarosy, gdy 

dzisiejszych rudnych inteligentnych, postępowych 

eh chlubą naszego obywatelstwa, wzmocnimy obywa. 

_telami holdującymi tym samym zasadom- h iko opał 

i ‘aigkier t zaiste - 
©. OEM a który składa się 


łnie z samych czlonków „Stowarzyszenia wła- 


DZIENNIK POLSKI h : 
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śoiciali realuofci*, założonego — jak się dopiero teraz po- 
kazuje—jedynie w tym celu, ażeby przy wyborach oägry- 
wać rolę głównego agitatora — zgoła nie nie mamy do za- 
notowania , już dla tej przyczyny, że posiedzenia swe od- 
bywa przy drzwiach zamkniętych. Powszechnie wiadomą 
jest tylko rzeczą, Że z tego komitetu niby miejskiego o- 
prócz przewodniczącego, p. Alfreda Młockiego, wystąpiła 
bardzo poważna liczba obywateli będących chlubą mieszczań - 
stwa skoro zapoznała się z tendencjami onegoż, tudzież z 
pewnemi osobistościami dotychczas tylko z rozpraw sądo- 
wych znanymi, 


Wątpić tedy należy, ażeby ogół światłych wyborców į 


refiektowal na uchwały i propozycje owego komitetu. 
Natomiast zanotować musimy fakt, iż zawiązał się ko- 
mitet z obywateli prawych i zacnych, powszechnie znanych 
i szanowanych — z obywateli postępowych — pragnących 
przedewszystkiem dobra gminy, liczących się z faktyczne- 
mi stosunkami, nważających Radę miejską za nader ważną 
instytneję antonomiczno- gaspodarską, me zaś za jakieś sto- 
warzyszenie polityczne do rozwiązywania szarad prawno- 
politycznych , wyznaniowych, za pole do staczania „walki 
o byt na polu ekonomicznem* — 1 postanowił rozumnie 
zająć się wyborami. Komitet ten nie stawia! żadnej „skraj- 


nej“ zasady: „kogo mie należy wybierać“ — lecz przede- £ 


wszystkiem rozpatrywał się za obywatelami , którym nie 
obojętne są interesa miasta l dobro ogólu. "Tę 
zasadę mając na uwadze, ułożył ten komitet listę radnych, 
w której godnie reprezentowane są wszystkie stany nasze- 
go społeczeństwa bez względu nå wyznanie. Listę tę poda- 


my w jutrzejszym numerze ; dzisiaj winniśmy dodać tylko, ` 
że zaproponowano także postawić w tej liście kaznodzie- : 
ję żydów p, Lówenst eina, lecz ten szan. obywatel, i 


dowiedziawszy się o zamiarach propenentów—z własnej 
inicjatywy podziękował! komitetowi Za zaszczyt 
i oświadczył, że nie zamierza ubiegać się o go- 
dność radnego. Nie rozminiemy się z prawdą, twier- 
dząc, że nie wiele takich przykładów abnegacji znajdziemy 
pośród nas. P. L. nie chce, aby osoba jego rozdwajala gminef 

W obrębie Iwowskiej dyrekcji skar- 
bowej zamianowani zostali starszymi radoami finanso- 
wymi i dyrektorami powiatowym! : Mateusz Ramach z 
Przemyśla, Kazimierz Skwirczyński ze Stanisławowa, Te- 
odor Pechnik z 'larnowa, Józef Kapaun z Sanoka, Jan 
Schneider z Jarnopola, Alojzy Studeny z Czaalan i 
Maksymiliau Ludwig z Kołomy1. 

Z Towarzystwa prawniczego. Posiedzenie 
zwyczajne sekcji dla prawa pozyty wnego odbędzie się w 
sobotę dnia 24. b. m. o gadz. w pół do 7. wieczorem. Na 
porządku dziennym: Wypadki praktyczne. 

Z Towarzystwa technicznego. Przyszłe po- 
siedzenie odbędzie się w sobotę d. 24. b. m. o godz. 7. 
wieczór w sali ratuszowej. 

Śp. hrabina Teresa Weissenwolf zapisała 
następujące leguty dobroczynne : 2000 guld. w oblig. inde- 
mniz. dla zakładu głmnchoniemych we Lwowie; 2000 guld. 
w gotówce dls zakładu ciemnych we Lwowie; 2000 guld. 
w oblig. indemniz. dla Sióstr miłosierdzia w Moszczanach 
lub Przeworsku (gdzie większa potrzeba); 1000 guld. w 


oblig. indemn. a względnie procent od tego kapitału dla ; 
najnboższego opnszezającego, szpital obłąkanych; 2000 gld. . 
w oblig. indemniz. na przytnłek dla ubogich dotkniętych ' 


wielką chorobą we Lwowie lub Krakowie ntworzyć się ma- 
jący; 750 guld. na szkolę w Ruskiejwsi; odsetki z powyż- 
szego kapitału 7000 guld. w połowie dla wikarego przy 
kościele rz. kat. w Baligrodzie, a w*drugiej polowie dla 
księdza przy pierwszej parafji w ziemi sanockiej ustanowić 
się mającej; 100) guld. na kościół zbndować się mający 
w Sanockiem; 1,109 guld. w oblig. indemn. na fundację 
mszaluą przy koświeie rz. kat. w Dubiecku; 1000 guld. w 
oblig. ivdemniz. na utrzymanie sierot w zakladzie „Sasrć 
Coenr* we Lwowie; 300 gnld. w oblig. indemu. na utrzy” 


manie kaplicy w Dubiecku; 2000 guld. w oblig. indemn:z. ; 


na ochronkę sierot we Lwowie; wreszcie pozostający po 


wypłacie wszystkich legatów majątków w gotówce i obli- ` 
gacjach, kapitułom rz. kat. we Lwowie i Przemyślu na cele - 


dobroczynne. 
Wydział centralny Towarzystwa wza. 
jemnej pomocy oficjalistiów prywatnych 
ogłosi wkrótce sprawozdanie z czynności w roku ubiegłym 
i caloroczne zamkuięcie rachunków; na teraz podaje do 


wiadomości, że w +. kwartale r.z. lokowały w Towarzy- | 


stwie zaliczkowem niżej pszezagólnione powiaty następują- 
ce kwoty: Bircza 6 guld., Bóbrka 10:20, Borszczów 350-83, 
Brody 168-84, Brzozów 95, Buczacz 100, Cieszanów 143-55, 
Czortków 219, Gorlice 30:50, Horodenku 141, Husiatyn 


33440, Jarosław 381-43, Jasło 6, Kamionka 89, Kołomyja | 
10:22, Kolbuszowa 21:36, Kraków 10, Krosno 81, Lima- Í 


nowa 61, Lisko 12, Lwów 215:5, Mościska 31, Nowy-Sącz 
odhajce 8, Pilzno 12, Przemyśl 115, Przemyślan: 
98, P J , 3 y y 
4:40, Rawa 26:45, Rohatyn 25-5, Rudki 67:15, Rzeszów 
12, Sambor 1875, Sokal 8, Skałat 42, Tarnopol 133-46, 
Tariiw 167-62, Tłumacz 112'42 , Trembowla 222, Turka 
18. Wadowice 56, Wieliczka 213, Zaleszczyki 216-1, Zba- 
maż 10, Złoczów 6340, Żółkiew 41, Żydaczów 157 złr. 
n 
S a też wydział centralny zalegających z wkład- 
"1814, ażeby takowe w jak najkrótszym czasie u- 
i razie utracą w myśl § 28 statutu pra- 
stwie nabyte, Zresztą 1 z tego względu, że 
zaa moo io sił statutu wszystkie wpływy roczne stano- 
wią fandusz dyspozycyjny DA zapomogi stałe, a Towarzy- 
stwo nasze już od r. 1873 niezdolnym do pracy członkom, 
ich awani sjerotom zapomogi rozdawać poczęło. Człon- 
kowie, którzy przesiedliwszy się w inne powiaty nie wie- 
dzą na czyje ręce wkladki swoje ułożyć mają. imoztar. 
we nadsyłać przez asygnaty pocztowe pali 0 wydzi 
centralnego: Lwów ul. Akademicka is YJ- <w 
t Jenerał Maciej Rybiński, „ostatni wódz 
naczelny b, wojsk polskich w r. 1831, umart d, 17. bm. 
w Paryżu w 90 roku życia. 


kami za 18/8, 
iścili, w przeciwnym 
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Zapiski djecezjalne. Ks. Józef Karpiński, do- 
tychczasowy plebar obrz. rz. kat. w Miejscu, otrzyma? d. 
9. bm. kanoniczną instytucję na probostwo w Babicach, 
djecezji przemyskiej. 
bem probostwa w Miejsen, należy 830 dusz. Prawo patro- 
natu przysłuża p. Tytusowi Trzecieskiemu. (G.L.) 


wyż wspomnianej kniei wiedząc dobrze o tem, wysłał dwu 
swoich synów, Józefa i Franciszka Starczewskich, dla pil- 
nowania sągów. Wśród ciemnej nocy zbliżyło się rzeczy- 
wiście kilku iudzi do sągów i poczęli zabierać polana. Sto- 
jący na czatach chłopcy narobili krzyku, dwaj włościanie 
kradnący drzewo poczęli uciekać , lecz w tej chwili padł 
strzał, który ugodził jednego ze złoczyńców, Jędrzeja Pu- 
kałę z Trybuchowiec , w plecy. Ciężko ranny Pukała za- 
wlokłszy się do domn, tej samej jeszcze nocy umarł. Jó- 
zef Starczewski twierdzi, że gdy gonił za złodziejami, za- 
czepiwszy knrkiem o gałęź, strzelba wypaliła przypadkiem. 
Śledztwo sądowe w toku, (G.L.) 
Niepospolity podarunek. Księżniczka Gal- 
i liera, z domn Brignole-Sala, podarowała miastn Genui pałac 
Brignole z biblioteką i galerją obrazów, tudzież z przyle- 
| głemi do tego pałacn domami, które przynoszą 50,000 fnt. 
sterl. rocznego czynszu, mąż zaś powyższej księżniczki za- 
| mierza dać miastn 2 miljony fnt. sterl. na wybudowanie 
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; domów, w których bezpłatnie mieszkać będą ubogie ro- 
; dziny. 
i Oficerowie pruscy Żgo bataljonu 61go pułku 
( piechoty, który w Tornniu stoi obeonie załogą, zakupili z 
| pieniędzy składkowych na wystawie wiedeńskiej dzieło 
ł sztuki plastycznej, przedstawiające obronę chorągwi tegoż 
| bataljonu. Wiadomo, že bataljon ten sam jeden w wojnie 
| francuskiej w okolicy Dijonu w walce przeciw podkomen- 
| dnym jenerala Garibaldego chorągiew był utracił. Dzieło 
to zaleca się przedewszystkiem podobizną portretową osób 
działających. Ma ono być wywieszone w resursie oficer- 
skiej, którą obecnie w dawniejszym hotelu Gdańskim u- 
rządzają- 4 
Odessa użala się mocno na zmniejszenie się ruchu 
zbożowego w tamecznym porcie- w stosunku do obrotów 
z lat poprzednich. W ciągu jedenastu miesięcy, tj. po 1. 
grudnia 1873 r. sprzedano z miejscowych magazynów i 
śpiehrzów 2,397.000 czętwierti zboża. Dodawszy do tego 
tranzakcje, zawarte na 151.500 czetwierti na sierpień, 
oraz przypuszczalne obroty w ciągn grudnia w wysokości 
* od 200 do 300.000 czetw., to całoroczny ruch zbożewy 
na targu odeskim nie przewyższy prawdopodobnie 2,700.000 
do 2,800.000 czetw. Obroty zaś w latach poprzednich, 
tj. 1871 i 1872, wynosiły 3,381.000 i 3,454.700 czetw., 
przyczem należy wziąć na uwagę, że rok 1872 należał w 
; Besarabji i innych okolicach do średnio, a nawet mniej 
nifśrednio urodzajnych. Roczny zaś wywóz zboża za gra- 
nieę przez Odessy, który w r. 1872 dochodził do 5 mi- 
lionów czetwierti, w r. 1873 nie przeniesie prawdopodo- 
bnie i 4 milionów. 


Rada miasta Lwowa. 


Posiedzenie z d. 22. bm.; przewodniczący p. Jasiński. 
| Przedmiotem obrad całego posiedzenia był „projekt budżetu 
| funduszu gminy m. Lwowa.“ Zanotować nam wypada, że 
į przy układaniu tego budżetu sekcja II, jako komisja bu- 
| dżetowa miała na względzie przedewszystkiem od 
( bardzo wielu lat trwający opłakany stan funduszów 
: miejskich i kierujące się zasadą: „oszczędność przedewszy- 
f stkiem“ stawiaia w bndżet tylko pozycje nieodzo- 
WNMIe potrzebne. To też nie widzimy w budżecie na r. 
1874 Wszystkich tych pozycyj, które figurowały w budże- 
t tach Z lat ubiegłych— jak budowa szkół, npiększenia mia- 
EAT G pa 

Na wczorajszem posiedzeniu uchwalono wszystkie po- 
zycje działu rozohoda, który wynosi ogółem 187,164 
Bld., a ta 691,660 gld. wydatków zwyczajnych a 96,104 
: 8Id. wydatków nadzwyczajnych. Dyskusja wywiązała się 
, tylko: 1) Przy pozycji VI: „Zapomogi urzędników i służby 


i 


| miejskiej, w którą włożono wszystkiego aż 5000 gnid.! 
, Urzędnicy magistratualni prosili o przyznanie dodatku dro- 
| Żyzuianego. Magistrat i sekcja V. uznały tę prośbę za słn- 
| SZną — natomiast sekcja I. oglądając się na fundusze, nie 
, Przychyliła się do tej prośby a Rada po przemówieniu p. 
; Wilda (szkoda że nie było w tej chwili kilku menerów sto- 
| WarZyszenia realnościowego) poszła za jej zdaniem. Przy 
, tei sposobności podniósł p. Błotnicki, czy nie dałaby się u- 
prościć manipulacja w urzędach magistratnalnych?  Prezy- 
dent Jasiński odpowiedział na to, że w tymąkiftunka sro- 
bił tak jego poprzednik jak i on wszystko*co tylko 
zrobić się dało. Największym ciężarem dla miasta, 
usunąć się niedającym, są urzędy: podatkowe, i 
Wojskowe a tam zgoła nie zreformować , uprościć a tem 
samem w wydatkach uszczuplić się nie da, albowiem w 
urzędach tych manipulacja odbywać się musi po formie 
rządowej. 2) Przy pozycji XX. „Drogi i bruki*, p. Mar- 
Cin Frugar (z przedmieścia Stryjskiego) zrzucił nareszcie 
ciężar, gniotący mu piersi i wypowiedział jasno, że ma- 
gistrat nie powinien „tylo* brnkowaó w mieście, „kilo“ 
Po przedmieściach a głównie na Stryjskiem ! 3) Przy po- 
zycji XXVIII na, wniosek p. Bałutowskiego, uchwaliła 
Bada wstawić w budżet najr. 1874-—3000 złr. na rzecz 
zawiązującego się mnzeum przemysłowego we Lwowie.| 

W sobotę (24. b. m.) nastąpi dalszy oiąg obrad nad 
budżetem a mianowicie nad działem dochodów, nad fun- 


duszem szkolnym i nad fauduszami zostającemi pod ma- 
rządem gminy. 


4 
żołądka, nery 
astinę, 


jeszcze dwa funty prawdziwej Revalescićre. 


12 funtów 


lub pobraniem pocztowem. 


w BRODACH: u Q. Grilnspanna; w CZERNIOW: 


| 
| 
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ku zazwyczaj „próbują szczęściać w kradzieży. Leśniczy ' 


r ` przez Leopolda hr. Starzeńskiego p. n. 
Nieszczęsny wypadek wydarzył się w nocy | Główne role odegrają pp. Ładnowski (królewie Jakób So- 
z d. 12. bm. w lesie dworskim w Rzepińcach , starostwie * 


buczackiem; tej nocy jako w wilję nowego roku obrządku ` 
| gr. kat. złoczyńcy między ludnością wiejską tegoż obrząd- ` 


Dział literacko-artys tyczny. 
(a. 23. stycznia.) 
Kronika teaćraima. Dziś (w piątek) 23. b. m. 


Do parafji opróżnionego tym sposo- ' na benefis panny Marji Deryng odegrany będzie 


po raz pierwszy komedjo-dramat (?) w 3 aktach wierszem 
Żart królewica. 


bieszi), Aszpergerowa (Marja Kazimira) i Nowakowska 
(margrabina de Feud'herbe). Pani Nowakowska występuje 
dziś po dwumiesięcznej pauzie, której powód wiadomy jest 
może dyrekcji, ale dla nas zupełnie niezrozumiały. Wia- 
domo nam bowiem, że przez cały ten czas pani Nowako- 


, wska cieszyła się jak najlepszem zdrowiem i nieraz wi- 


j 
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dzianę Lyła na przedstawieniach — w loży. Nie możemy 
więc jak tylko upatrywuć w tem krzywdę tendencyjnie 
wyrządzoną artystce, która jest jedną z ozdób naszej 
sceny. 

* W sobotę 24. b. m. piąty wystep p. Cieśle- 
wskiego w Balu maskowym Verdiego. Partję Amalji 
odśpiewa:pani Dowiakowska. 

* P. Stanisław Dobrzański udał się wczeraj do Wie- 
dnia w celu zaangażowania tamże śpiewaczki operetko- 
wej, Polki, która bawi przy jednym z teatrów tam- 
tejszych. 


Wyciąg z dz. urz. as. Haoow. = dnia 22. stycznia. 
Edykta. Krakowski sąd kraj. wzywa do objęcia spadku po śp. 
Józefie Siellawie wszystkich jego sukcesorów. Sąd pow. w Bro- 
dach zawiadamia Franc. Ant. Wolfa o pozwie J. Dziewiętnika 
pto wykreślenia » stanu biernego sumy 3000 złr. 100 rubli. — 
Licytacje. W sąd. obwod. w Tarnopolu 5. marca realność L 
706 tamże. W sąd. pow. w Tuchowie realność 1. 48 i 343 tamże, 
W sąd. pow. w Staremmieście 11. lut. realność 1. 19. w Smolnicy. 
Konkursa. Posady notarjaszów: w Rzeszowie, Mielcu, Dem- 
bicy, Brzostku, Tarnobrzegu , Dąbrowie. Obwieszczenie. 


Dr. Adolf Weiss wpisany został w listę adwokatów z siedzibą we 
Lwowie. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Oświęcim, 21. stycznia, (Kor. Dzien. Polsk) Na targ dzi- 
siejszy dostarczono wołów sstuk 323, płacono za parę od 235 do 
345 zi., co czyni za cetnar mięsa loco Wiedeń od 34—35 zù Po- 
Szukiwane są woły kolorowe ciężkie 12-cetnarowe mięsne, ktoby 
takowe miał, może przez zimę każdego tygodnia korzystnie w O- 
święcimio sprzedać, za poprzedniem jednakże uwiadomieniem 
Agencji. Nadeszłe 4 partje wieprzów sztuk 300 jeszcze niesprze- 
dano, część z nich pędzą na jutro do Biały, ponieważ Prusacy 
dają ceny niskie 75—80 złr., kiedy żądania są 85—90 złr. za pa- 
rę. Na poniedziałkowym targu w Wiedniu przy spędzie 3.378 sztuk 
wołów, ceny zesłabły 50—75 ct. na cetnarze mięsa — płaeono od 
31-50 — 35-50 złr. Galicja dostarczyła tego tygodnia Wiedniowi 
1.074 sztuk. 

Na targu w Paryżu dnia 15. bm. (półtygodniowym) było wo- 
łów 2624 i 11867 owiec, płacono za woły 75 do 87 franków, a 
za owce 76 — 98 frank. za 100 franków cłowych, 

Ajencja Oświęcimska Banku galic. dla handlu i przemysłu. 


Ostatnie wiadomości. 


Izba poselska na środowem posiedzeniu uchwaliła 
koszta podróży dla posłów i uznała wybór barona Pi- 
no za ważny mimo sprzeciwiania się Hormuzakiego i 
Petriny. Najbliższe posiedzenie dzisiaj w piątek. Opat 
Helferstorfer złożył mandat. Rząd wniósł projekt do 
ustawy o uwolnienie nowych budowli od podatków. 

„. Istniejący od lat kilku Deutsche Verein w 
Bielsku rozwiązał się dla braku udziału. A tyle krzy- 
ku było. 


Poeta niemiecki Hoffman von Fallersleben umarł 
ad. 18. bm. 


Wiedeń, d. 23. stycznia, 10 godz. 40 mint. 

Akcje kredytowe 241-25; Anglosy 15050; Unionbank 13550; 
Vereinsbank 1350, Karola Ludwika 229-—; Kolei połud. 163-50; 
Banku franc.-austr. 4350; Baubank 80—; Losy 1860) —==; 
Tramway ——; Napoleondor ——, Usp.: stałe. 


Kelegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, d. 22. stycznia, 2 gods, 20 mia 


Jednolity dług państwowy w banknotach 69 złr. 50 cfa; 
w siebrze 1450; Losy pożyczki s 1860 r. 10650: Akcje banku 
wiedeńskiego 939—; Akcje banku kredytowego 241-753 Londyn 
11820; Srebro 107-75; Napoieondor 904. 

Akcje banku franko-amstr. 4350; węgierskie akcje kredytowa 
134:50; akcje banke angl-austr. 15175; Banku Związk. 1314 
kolei Karola- Ludwika 229:—; kaiai siedmiogrodz. ; koio! 
poładn. 163:50, kolei alfdldskiej 144—, kolei Elżbiety 219—; 
kolei iwowsko- czerriow. 142—, kolei węg. półn.-wechod. 196 —; 
Vereinsbank 16:50; kolei Rudolfa 158 25; kolei wgg. wschodnie 
G3— i „galicyjskie obligacje indemnisacyjne —'—; losy s roke 
1864 141— akcje kolei, Koszycko-Oderberg. 141-—; Verkehrs- 
bank-Astien 125:50; Losy tureckie 47—; Akcje Wied. Banku 
budowniczego 50—; kolej państw. 338-—, Wiener Bank Verais 
4+—; Wiener Bauverein 3475; Hypoth.-Rentenbank 21-—, 
Rosyjskie Banknoty 1:55, Usp.: stałe. 

Berlin, Mosk. noty bank. 91'/,; aust. akcje kredyt. 141%; 
lomhardy 95—; akcje galicyjskie 101*/,; kolei państwowej 198'/4; 
kolei rumuńskiej 38'/,; austr. noty bankowe 88!/,„; Losy s roku 
1864 —.— Usposobienie: stałe. 

Paryż, Renta 58-15, Lombardy—*— Usp.: mdłe. 


i e e 


Przyjechali do Lwową od 22. do 23. stycznia. 


Hotel Žorża. L. hr. Starzeński z Podkamienia, E. br. 
Hohendorf z Byszowa, T. Horodyski z Kroguica, L. Walewski z 
Polski, A. Krep z Tarnopola, 

Hotel Angielski. P. Scball z za Kordonu. E. Wisłocki 


z sdi St. Znrowski z Twierdzy, J. Rosenstoch z Połupa- 
nówki. 


—— 


=— 


Z Podzamcza odchodzą do Podwołoczysk i od 
Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i ia, g- 26. m. w południa. 
Przychodzą st Stryja: codziennie o 9. g. 28 m. rano, 
prócz tego we wtorek, czwartek À niedzielę o 10. g. BL. m. w nocy. 
Qdchodzą do Stryja: codz. o 6. g. 85. m, rano, prócz 
tego wa wtorek, czwartek i niedzielę o 5. g. 30. m. po południu, 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez ekarstw i kosztów 


ieewalescic re du Rarry 
z Londynu. 


Wszystkim cierpiącym prznosi zdrowie cudowna „Revalescière du Barry,“ która bez medycyny i kosztów usuwa cierpienia 
wów, piersi, płue, wątroby, gruczołów, błony śłuzowej, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, 
kred kaszel, niczirąwność, zatkania, biegunkię bezseaność, bezsiiność, hemoroidy, wodną puchling, gorączki, zawroty głowy, uderzenia 
rw sanm w nszach, nndnośri itp, nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, Llednieg 
Oro wyciąg x 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które uragn y wsalkim lokarstwom: 

Ceriyfikat Nr. 74.670, Wiodeń 13, kwiatnia 1873 Przed 7 miesiącami znajdowsłem sie w atanie najopłaknńszym. Cier- pre 


pitem Bole pielowe i uorwiwe, sohmpiem z dnia na daian i przez dłuższy ezas byłem przeszkodzony w mych atudjach. Uałyszałum o 
pańskiej cudownej „Koraleseióre,* począłom ja oażywać i moge pann upewnić, ġe po lemiesięozuem używaniu jej wyzdrowiałem zupołnia 
! wzntoaniłem się tak, Żo bez żadnego drzenia rąk mogę pisuć. Widzę się spowoduwazym, to stasunkowo tanic i smaczne pożywienie 
Jako lekarstwo wazystkiim ciormmącem xmlecić i zostaję x nszanoawaniem Gabrjo! Tesehuer, uczeń wyż, szkoly handi. 
pue Ceriyfikat Nr. 73.668. Mittrowitz, 30. kwietnia 1871. Dzieki doskonałej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy 
ból głowy i bezsenność, znajduje się ua drodze polepszenia po zażyciu 8 ft. Zarazem ośmielam się prosić pana, abys mi za pobraniem poczt. 
į Przysłał 1 ft. awykłej Rovaleseicre, z obszerną instrukcją zażywania toj mączki u dzieci S-tygod. Z uszanowaniom Mik olaj G. Rostita. 
1 Certyfikui Nr. 73.704. Przilep, poczta Hollesehau na Morawie, 7. maja 1571. Ponieważ spożłyłem już kupioną od pana 


ntevalusciere du Barry,” która mi wielką ulgę spruwiła w cierpieniach żołądka i niestrawności, przeto upraszam pana przysłać mi 
Z szacunkiem 


Józef Robaczek, lokńiczy. 


„Reralesciere du Barry“ pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach 
Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 złr. 50 cnt., aa funtę? złr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 cnt., 5 funtów 10 złr. 
20 złr., 24 funty 36 złr. — Biszkokty w puszkach po 2 złr. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proszku lub w ta 
bliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt., na 24 filiżanek 2 złr. 50 cnt, na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 zżr. 
na 288 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. Główny skład w Wiedniu u Barry du Barry & Comp. Wallfischgasse 8 
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „Revalesciśre" swoją za prsskasem 


Ajencje: w BIAŁEJ: u aptekara Alojzego Reicherta È Eryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Buisiewicza, 
OH: u Alta, c, k. apt. obwod., Leona Bsldowicza, Fr. Krzyżanowskiego, w fptece 
pod Gwiazdą i Ignacego Schnircha; w KOŁOMYI: u J. Sidorowicza; we LWOWIE: u Piotra Mikolascha, apiekarza, Leopolda Rot 
lendara, Zygmunta Ruckera, aptekarza, F. W. Królikowskiego, Jakóbs Beisera, Karola Schubutha i Julinsza Reissa; w PESZCIE: n 
| Józefa v. Török, aptekarza; w PRADZE: u Józefa Firsta; w PRZEMYSLU: u Edwarda Machalskieg: 
| Schaittera & Comp.; w STANISŁAWOWIE: u Ferdynanda Stecheraj w TARNOPOLU: u A. Mo 

obwodowa; w TARNOWIE: u A. Tenczyna, aptekarza pod Aniołem i W. T, A. Wielogórskiege. 


w RZESZOWIE: u J. 


z» 
rawotza i Fr. å. Buchelta apteks, 


Podzickowanie. 


Szwagier mój J. Juffe w Tarnopolu zacho= 
rował cieżko na rupture, a słabość zaniedbana 
i źle kierowana w początkach przez lekarzy 
Tarnopolskich przybrała hardzo niebezpieczny 
charakter, należało uczynić bardzo trudną i cięż- 
ką operację, tej to operacji podjął mię Wny 
dr. Jan Szeparowicz, były długoletni 
asystent prot, Nagla i sekundarjvsz przy głó- 
wnym szpitalu we Lwowie, uskutecznił ją z 
podziwienia godną zrecznośrią i tym sposobem 
wyratował chorego z objeć śmierci i naprawił 
złe swych tarnopolskich kolegów. 

Nie mogę więc powstrzymać się, by nie 
wyrazić temu znakomitenin lekarzowi w swoim 
i całej rodziny imieniu najczulszego podzięko- 
wania, oraz polecić go każdemu, jako lekarza 
znakomitego oraz nader sumiennego. 

Lwów w styczniu 1874. DEI TESH 


Maurycy Nussbaum. 


Począwszy od 1. lutego 1874 


Biuro Towarzyst. Zaliczkowęco 


we Lwowie, 
przy ulicy Akademickiej pod 1. 5, 


otwartem będzie codziennie oprócz dni 
świątecznych 


tylko od godz. 9, rano do 2, po południu, 


o czem Szanowną Pnbliczność i ezłonków Dy- 
rekcja zawiadamia. 1174 1—3 


Towarzystwo Zaliczkowe we Lwowie 
Stow. zarejestr, z nieogranicz. poręką. 
Józef Pajączkowski, 


Zyg. Medveczky. 
Dr. Łubiński. 


ma Lekarskie poświadczenie SE 
o pana aptekarza 


ze- WILHELMA 


antiartrytycznej, aniireumatycznej 


krew oczyszczającoj HERBACIE 


Dla dobra cierpiącej ludzkości czuję się 
spowodowanym szczególnie zalecić ze strony 
lekarskiej doskonałą krew oczyszezającą her- 
batę pana aptekarza w ilhelma. t A 

Preparat ten, chociaż sam w sobie tak pro- 
sty, jest wszakże jednym z naszy: h najznako- 
mitszych środków leczniczych dla „wszelkich 
cierpień wewnętrznych i takich chorób zewne- 
trznych, które 3% wynikiem złych soków. 

Miałem sposobność tu, w Ameryce, przy 
mojej rozległej praktyce wcale często zastoso- 
wywać powyższą herbate i znalazłem, iż ta- 
kowa szczegółnie BEMA okazała się w na- 

jących cierpieniach : 
or dłach organów oddychania, zwła- 
szcza kataru płucowego, mianowicie gdy z rana 
flegma odchodzi zropiała i z trudnością, dalej 
przy astmatycznej duszności; w ostatnim razie 
działanie było świetne. 

b) w chorolach żołądka, kurczach żołądko- 
wych, katarze żołądkowym, bolach głowy wy- 
nikających z zepsutego żołądka, w hypochon- 
drji, wrzodach żołądkowych, raku w żołądku 
i hysterycznych obciążeniach. 

c) przy opuchnieciu wen, hemoroidach, a mia- 
nowicie gdy zwykłe zatkanie kanału odchodo- 
wego jest powodem opuchnięcia i porwania się 
wen i wynikających z tego krwotoków. 

d) przy organicznej wadliwości serca i ko- 
morek. : 

e) w syfilitycznych cierpienach wszelkiego ro- 
dzaju, a mianowicie takich, gdzie napróżno 
używane były wcierania, gdzie jod-kali przyj- 
mowano bez skntkn całe miesiące. Azatem 
szczególnie przy zastarzałej chorobie syfility- 
eznej. ; 

Tym sposobem krew oczyszczająca herbata 
pana aptekarza Wilhelma wzbogaciła i 
dla Ameryki skarb środków lekarskich. i% © 

Nowy-York, 15. września 1873 r. 

Dr. Med. A. G royen, 
niemiecki lekarz praktyczny w Nowym-Yorku 
Nr. 73, Serenth-Street, 
były niemiecki lekarz sztabowy. 


ze 


l 
N 


= 


Zastrzega się przed fatszoewa= 
miem i oszustwem. 

Prawdziwą Whhelma antiartrytyczną 
i antireumatyczną krew oczyszczającą herbate 
otrzymać można tylko z międzynarodowej fa- 
brykacji Wilhelma antiartrytycznej, Auti- 
reumatyczuej, krew oczyszczającej herbaty w 
Neunkirchen pod Wiedniem, lub też na skła- 
dach w dziennikach wskazanych. 

Pakiet podzielony na ośm porcyj, przy- 
rządzonych według lekarskich przepisów, wraz 
z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych 
językach 1 złr. Osobno za stempel i opakowa- 
nie 16 ct. 

Dla dogodności P. T. publiczności, pra- 
wdziwą Wilhelma antiartrytyczną, anti- 
reumatyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzy- 
mać także można: we LWOWIE u Jakóba 
Beisera apt., Zygm. Ruckera apt., Jakóba Fie- 
pesa apt., Karola Schuhutha: w BRODACH u 
M. S. Franzos; w BRZEŻANACH u R. Fa- 
denknecht; w JAGIELNICY u J. Fischbachaj 
w JOHANNESTHAL u P. Hoffmanna; w KA- 
MIONCE-STRUMIŁOWEJ u Zawałkiewicza; 
w KRAKOWIE u Trauczyńskiego apt, Jahna 
Józefa; w NEUMARKT u Karola Baut; w 
PRZEMYŚLU u J. Gajdeczka; w STANISŁA- 


WOWIE u F. Stecher v. Sebenitz; w STRYJU || domen. 


u L. Gaertnera apt., u Krzyżanowskiego; w 
ZALESZCZYKACH u Kodrębskiego i Sp. 


Galicyjski Bank kredytowy f 


przy ulicy Wałowej pod 1. £. (w lokalnościach dawniej przez Bank Hipoteczny zajmowanych), 


asyznaty kasowe 


5 procentowe za 


6 
7 


n 


dalej przyjm 


na książeczki oszczędności, począwszy od jednego złr. i oprocentowuje takowe po 6 od sta. 
Spłaty aż do 200 zir. bez wypowiedzenia. 


Dzial Zastita ww ER i ©4479 


daje zaliczki na kosztowności, złote i srebrne przedmioty. 


n professeur de français, d'an- 
glais et de dessin, pouvant four- 
nir les meilleures références, dé- 
sirait se placer A la campagne. 


Pour renseignements, s'adresser à Mme la 
comtesse F. Łoś, 4 rne Ochronek. 1188 3—4 


Krajoe dĘDDWE 4 


zdatne na ccbryny do sinudzień, 
na podłogi, na futryny i do in- 
nych robót ciesielskich, są na sprze- 
daż pojedyńczo, lub w większych ilościach, po 
bardzo umiarkowanej cenie. 
Interesowani raczą się zgłosić przy nlicy 
Akademickiej Nr. 8 we Lwowie. 1169 1---3 


SALAMON DUBS 


handlujący gotowemi nbiorami 


przeuiósłt magazyn swój 
z ulicy Weksłarskiej Nr. 8, na ulice Ka- 
rola Ludwika Nr. 33 
i urzadził tam wyprzedaż po cenach 
"| a 250, niższych 1168 1—5 
od cen tabrycznych. 
Poleca się względom Szan. Publiczności. 


Dere 


- Grundbesitzer! 


In Böhmen, Schlesien, Posen, (st-Preusen 
nnd andere Gegenden, haben Grundbesitzer 
und Landlcute, da wo Karioffeln schwieriger 
zu verwerthen sind und Vichfutrer rar ist zur 
Unterhaltung und Ausdehnung des Viehstandes, 
kleine Fabrieken von Griinmehl (nasse Stärke) 
errichtet, worin sie ihre Kartofieln zu Mehl 
verarbeiten, das Mehl im nassen Zustande den 
Syrup-Fabriken abliefern und den Abfall der 
Kartoffeln als Viehfutter verwenden. 

Die Kosten von Werkzeugen benńthigt, umf, 
40 bis 60 Koretz per Tag mit Gopel-Getriebe 
zu verarbeiten , belaufen circa fi. 1800, und 
um 120 bie 130 Koretz per Tag mit einer 
Dampfmaschiene von 6 bis 8 Pferdekraft zu 
verarbeiten, werden circa ił, 5000 ausmachen, 
Der Raum zu einer solchen Einrichtung erfor- 
dert 12 à 1500 Qnadratfuss. j 

Die Resultate, welche diese kleine Fabriken 
erzielen sind günstig, donn ausser dass man 
für das Mehl einen guten Preis macht, hat 
man kräftiges Vielfutter, wodurch das Erhal- 
ter. eines guten Viehstandes, ein regelmiissiges 
Dilngen und fruchtbarerhalten des Ackers er- 
móglicht wird. 

In Galizien werden diese Grlinmehlfabrike 
noch nicht vorgefunden, nnd weil diese ohne 
Zweifel unter denselben giinstigen Aussichten 
anch hier ins Leben treten kónnen, macht der 
Unterzeichnete diejenige Grundbesitzer darauf 
aufmerksam, welche dazu geeignete Besitzun- 
gen haben. 

Wie oben gesagt ist, zur Errichtung einer 
derartigen Fabrik wenig Kapital und Raum 
nóthig, die Nihe eines klaren und guten 
Wassers ist aber unentbehrlich, 

Der Unterzcichnete ist bereit Reflektanten 
mit den Lieferanten der erforderlichen Werk- 
zeuge in Verbindung zu bringen, und sich auf 
längere Zeit, z. B. 6 Jahre zu verpflichten das 
nasse Mehl im Verhiltniss zu dem von ihm 
gezablten Preise fiir Kartoffeln abzunehmen, 
will auch, wenn es gewünscht wird, den ersten 
4 bis 6 solchen l`abriken den Bełauf der Werk- 
zeuge und Gerńithe vorschiessen, welcher Vor- 
schuss dann successive durch nasses Mehl 
restituirt wird. 


W. A. Scholten, 


Fabrikant von Kartoftel-Stirke n. Sirup 
1155 2—2 in Tarnow. 


— 


w 


L. 333. 


Oxloszenie Konkursi. 


Opróżniona jest posada asystenia 
przy c.k. Zarządzie kasy prowen- 
towej w Niepołomicach w jedy- 
nastej klasie rangi. 

Ubiegajac się o tę posadę 
mają wnieść podania w terminie 
6ciu tygodni licząc od 1. umie- 
szczenia tego ogłoszenia W „Urzę- 
dowej Gazecie Lwowskiej. “ 

W podaniach tych należy wy- 
kazać odbyte nauki, uzdolnienie do 
służby rachunkowej i kasowej i 
dotychczasowe zatrudnienie i wy- 
stosować takowe do ce. k. Dyrek- 
cji dla lasów i domen w Bole- 
chowie w drodze przełożonej wła- 
dzy jeżeli ubiegający się o tę po- 
sadę zostaje w c. k. służbie, w 
przeciwnym zaś razie w drodze 
odnośnego c. k. Starostwa. 

C. k. galicyjska Dyrekcja lasów 
1131 3—3| U 


Bolechów, d. 9. stycz. 1874 r. 


y daje 


z 14 
za 230 , 


uje WKEŁA 


1 


eee e "a 
Z wlasnej fabryki 


GROMNICE 


1112 1—1 


Zapusty!!! 
aby się udały, trzeba pewnych i niezawoduych 


PPE R ZE E 
SMLA LCUM 

p aloro 
Otóż oba artykuły w najlepszym gatunku, jak 
nikt we Lwowie dać nie może, poleca hanqej 


Karola Barabaą 


S-dniowem wypowiedzeniem 


zz ORFEVRERIE CHRISTOFLE. R 


Swieżo otworzony 


taż obok magazynu naszego wyrobów złotniczych i jubilerskich w Rynku |, 4, 
Jedyny na Galicję Skład fabryczny 


SREBER CHRISTOFLOWSKICH 


zajmujących po szczerem srebrze najpierwsze miejsce. 


Srebro to, pochodzące ze słynnej „fabryki Christofe £ Cie 

gólnione na wszystkich wystawach światowych pierwszemi medal 
nad wszelkiemi tego rodzaju OO. że 
sam połysk i białość, ktore go ceciują za s 


POWWEYDWCYN YW la 


w Paryżu, odszcze- 
ami, ma tẹ wyższość 
po najdłuższem użyciu, zachowuje tenże 
wieża. W składowe jego cześci wchodzi 


YO 


WW airna ww i zac «p naRaD<=<* Z 
Hiszpańskie Stowarzyszenie dla handlu wyrobami jedwabnemi 
i przedmiotami wytwornemi 


poleca szanownej publiczności wielki wybór towarów najwytworniejszego gustu, po 
cenach umiarkowanych, A mianowicie: przepyszne tkaniny jedwabne i kaazmiry indyj- 
skie, na szlafroki i meble; indyjskie i tureckie szale, kaszmiry, jedwabie i lama; 
cachez-nez, krawaty i chustki na szyję Wszelkiego rodzaju, suknie tatfetas, grosgrain, 
ryps, mandarin, gnipury, ertpe-de-Chine i fulsry we wszystkich kolorach, suknie ba- 
lowe, teatralne i na wieczory z tunisienne , Iwumense, algierskie szarty i szale, 
eleganckie mantyle z chwastami w rodzaju beduińskich na bale i do teatru, mantyle 
sewilskie, noże toledańskie, wachlarze z Walencji, clmstki do nosa batystowe i z ba- 
nanowego włókna, pasy i krawaty dla mężczyzn i dam, tudzież wielki wybór bižu- 
teryj wschodnich. 

„achęconi wielkim odbytem powyższych artykułów na wystawie wiedeńskiej 
urządziliśmy składy w Paryżu, Marsylii i Madrycie. 


Alonso i Sp. 


D 
1 
| 


i 
l 


metal „alfenid* na BBE h sm znak pancernikowy, wskazuje ilość 1170 1—? Miejsce sprzedaży: ulica Karola Ludwika nr. 4. | 
zawartego w nim najczystszego * |.» Proby, Zwracamy uwagę Szanownej Pu- 

A DUN ; 4 z Aaa a U WWW U aa a TWUJW WIE. 
bliczności, że rzeczona fabryka wyrabia towary jednego tylko najlepszego E b y 


gatunku, to jest: nic WYD h alho lepszych. Każdy przedmiot ozna- 
czony jest stemplem fabrycznym. a uwidocznienia cen, podajemy treściwy cennik 


przedmiotów stołowych: 


12 łyżck . złr. 16, 17 albo neip 1 łyżka półmiskowa złr. 4, 450 ið 
12 noży » 16,11 » ki 12 podstawek pod noże i łyżki złr. 8-25 
12 grabków . „ 16,17 „ 1875 i złr. 13:50 
12 łyżeczek . n 9 „mniejszych = 12 łyżek deserowych złr. 12:— i 15— 
1 kochla „SRA UAE" | 12 wrabków 11-50 i 15— 
1 kochelka „ 320 i 4— 12 noży 3 Mi (B= 
Ceny innych wyrobów są rozmaite, stosownie sh. :. M 
jedynie wpływa na cenę, — metal zaś, we PRES 0] poż da 


jednego tylko gatunku. I tak, cena lichtar 
ro raz wyżej aż do najozdobniejszych g 
gładkie na 3 świec 35 złr., na trzy płom 
szki na śmietankę, Tace i Tacki, E 
tniejszych przedmiotów po cenach 


"zy od 1 złr., 8 złr. 50 cnt, 10 złr., idzie 
ilożowanych na cene 18 złr. Kandelabry 
E. tenia 40 złr. Imbryczki, Czajniki, Dzbanu- 
erki na cukry i ciasta, słowem wybór najświe- 
; Przystępnych. stałych. fabrycznych. 
Kościelne przedmioty posiadamy z fabryk niemieckich. 
Chlubiąc sie zaufaniem zaskarbionem sobie u Śzanownej Publiczności od lat już 35 
mamy nadzieję, że polecając nasze nawe przedsiębiorstwo, utrwalamy je wiecej jeszcze, 
JG Przy tej sposobności TR 
polecamy od dawna egzystujący już magazyn nasz wyrobów złotniczych, jnbilerskich 
i szczero srebrnych, ZAWRZe wytwornie i obficie zaopatrzony. 
Z najgłębszem uszanowaniem 


Józef Ostrowski i Syn. 


Rynek l. 45. 


1164 3—? 


LWOWSKIE 


TOWARZYSTWO STOLARSKIE 


we Lwowie, przy placu Dominikańskim 1. (131 st.) 1 n. 


poleca swój własnemi, z najsuchszego materjału i podług najnowszych i naj- 
gustowniejszych wzorów wykonanemi Wyprobami obficie zaopatrzony 


SKLAD MEBLI 


oraz wielki wybór 1139 3—8 
luster, materyj na meble, dywanów, sukna na podlogi, karniszów 
i kutasów do okien; jako też mebli giętych i mebli żelaznych 


JG” po cenach stałych i niskich. KZ 


Przyjmuje także zamówienia "a wszelkie do zawodu jego należące roboty 
i uskutecznia takowe pod zaręczeniem Spiesznego i dokładnego wykonania. 


ZFFEKKKKKEEWKSE 


Wyszedł obecnie zeszyt III. 
Rozbioru dzieł 


ADAMA MICKIEWICZA 


przez Juljusza Turozyńskiego, dyrektora semi- 
narjum nauczycielskiego w Stanisławowie, 


i traktuje o wszystkich częściach DZIADÓW, 
Cona egzempl. 1 złr. 50 et. (216 str.) 


Świece woskowe 


białe, malowane i wyrabiane 


są od 20 cnt. do zir. 1-80 Zeszyt II. zawierający rozbiór krytyczny Mik 
do nabycia „Konrada Wallenroda“ kosztuje 45 ct. (cena $ 
. r 7 OA F A "ME 
handlu płócien i herbaty| >" — 5% poświecony „Grażynie“, jj 
wyczerpany. 


1158 2—2 | 


Nadwórna d 


Na mocy zapadłej uchwały Rady gminnej 
z dnia 14. grudnia 1873, 1. 941, ogłasza się | 
konkurs na posadę 


Rewizora policji 


7 płacą rocznie 250 złr. i 25 złr. na mundur. | 


Fryderyka Sqhnbntia i Syna 


w Hynku l. 45. 


Ubiegający się o tę posadę, mają wnieść, 
podania zaopatrzone w potrzeline dokumenta 
RA rece naczelnika gminy majdalłej do 
31. Stycznia 1874. 1154 2—3 


Chomiak, burmistrz. 


ME Za © zir. TĘ 


pozbędzie się każdy najnporczywszej 


MIGRENY 


za pomocą środka zewnętrznego, zu- 
pełnie nieszkodliwego i świetnie wypróbowa- 
nego od przeszło trzech lat. 


mmnm a 


Na zapusty 1105 45 


PACZKI 


11] 


DROŻDŻY 


d świeżego 


am > mę 


Za przysłaniem 2 złr., lub za zaliczką 
pocztową przesyłam ten środek wraz z in- 
strukcją używania i zachowania się. 


Mr. Edward Madejski, 


l:karz homeopata i orgauop. we Lwowie, 
1069 nlica Sobieskiego 1. 18. 9—15 


CIĘ 


lica Halicka pod „Złotym Kogutem.“ 


40.000, 35 


e 
o 
s W roku 1 
D K I we Lwowie: C. k. 
9 49 
1007 4—? 


LOG 


Właściciel i wydawca: A. J. 0. Rogosz. 


Redaktor odp 


" OOZONNĄ 


owiedzialny : Henryk Rewakowicz. 


MŁOCARNIE 


są tylko te prawdziwe, które się wyrabiają u nas w Londynie. 


handlowemu pod firmą: 


W 


1060 12—12 


LOSY MIASTA KRAKOWA 


Główne wygrane złr. wal. austr. 


Najniższa wygrana złr. w. a. 30. 


ajbliisze ciągyignie dnia 2 Kwietnia 10/4 T. 


i filie jego w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu ; 


Galicyjski Bank krajowy 
i filia jego w Brodach; 
w Wiedniu: Bank und Wechselgeschift der Niederösterreich. Escompte Gesellschaft. 


które w godzinę wymłacaja więcej 
aniżeli trzech młocków na dzień po 
zir. 138, pod gwarancją i p 
Franko we Frankfurcie m. M. 
W Wiedniu Franzensbriick= 
strasse 13. 1145 1—? 


Moritz Weil jun. 


IE Bardzo tanio! $ 
Wyprzeda 


i bucików ( mókich | dziecinnych 


ww” maag raw y mei e 


RUDO FA SCHWARZA 


(plac Katedralny l. 8.) 4—? 


PIGUŁKI MORISONA 


— -a a 


Główne zastepstwo nasze w Austrji powierzone jest od dawna domowi 


JULIUSZ GROSSE w KRAKOWIE. 


Nie mamy w Paryżu żadnege składu, i przestrzegamy przed 
szelkiemi fałszywemi wyrobami. 


Kolegium zdrowia Wielkiej Brytanii. 
Podpisano : Morison $ Comp. 


w . 
| 


C TRAU 


syvłaściciel 


najpierwszego składu Herbaty 


w Wiedniu, Wollzeile Nr. 1, 
oddaje skład komisowy swoich Herbat na Galicję wyłacznie 


pznu 


Rudolfowi Schwarz 


we Lwowie plac Katedralny 8 lub ul, Teatralna 2, 
który takowe po cenach mojego składu we Wiedniu w zna- 
nych z dobroci gątunkach, w oryginalnych paczkach i na 
wagę sprzedaje. 


Z uszanowaniem 


C- 


OEO ea 


"ECE*ZRUUE „ 


Wiedeń w grudniu 1873 r. 


Odwołując się na powyższe uwiadomienie 
| pierwszego składu Herbaty w Wie- 
dniu C. Trzua, urządziłem w moim Magazy- 
nie zupełnie odosobniony oddział dla 
sprzedaży Herbaty i polecam Szan. Publiczności 
jako wyśmienite i już uznane gatunki herbaty : 


Sansiński po 4 złr. za 1 funt wied. 
Fleur Sansinski , AW a ę 
Kaiser Melange » 415 mę nA E m 
Souchong n Śdi4 , nn o" » 
Moscau 5 6 a 

, n ” ” 7 
Proch z Herbaty 1 0x: de y 


Prawdziwego Ramu i wszelkie przyprawy do Herbaty. 


Detailicznych cenników, jakoteż próbki 
Herbaty bezpłatnie na żądanie rozsyłam. 


Rudolf Schwarz 


we Lwowie. 


DO 


+` 


000, 20.000, 15.000 i t. d. 


874 i 1875 po 4. ciągnienia, 


sprzedają 


uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny 


1004 4—? 


naam Seepa ; - m me a EE ZZ 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“ po 


d zarządem L. Zubalewicza ulica Halicka l 52. 


